
230 ton pary 
na godziną 

dostarcza 
nowy wielki kocioł 
w siłowni Jaworzno II
KR A KÓ W—JA WORZNO 

(PAP)
W czwartek, 10 bm., w 

największej w kraju, wznie 
sionej w planie 6-lctnim 
siłowni — Jaworzno II 
włączony został do wstęp­
nej eksploatacji nowy wiel 
ki kocioł. Jest to już przed 
ostatni tego typu agregat 
przewidziany do urucho­
mienia w tym zakładzie.

Nowy kocioł, tak jak i po­
przednie, wybudowany zo­
stał w oparciu o pomoc 
Związku Radzieckiego. O- 
bok dokumentacji opraco­
wanej przez radzieckich 
inżynierów i projektan­
tów, wiele zakładów7 pro­
dukcyjnych ZSRR nade­
słało części i wyposażenie 
dla kotła. Radą i pomocą 
przy jego budowie służył 
fachowiec radziecki, inż. 
Kazimirow.

Nowouruchomiony ko­
cioł — to prawdziwy ko­
los. Dostarcza on 230 ton 
pary na godzinę. Jest to 
ilość, która wystarczyłaby 
do zaopatrzenia w7 parę o- 
koło 10 dużych elektrowni.

Dziennikarze
burmańscy
przybyli do Warszawy

WARSZAWA (PAP)
10 bm. przybyła do War­

szawy na zaproszenie Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich — 5-osobowa grupa
dziennikarzy burmańskich. 
Ich przyjazd do Polski zwią­
zany jest z zapowiedzianą 
wizytą w naszym kraju pre­
miera Burmy — U Nu.

Wśród przybyłych znajdu­
je się prezes stowarzyszenia 
dziennikarzy burmańskich 
U Sein.

W pierwszym dniu pobytu 
goście zwiedzili Warszawę, 
wieczorem zaś podejmowani 
byli kolacją przez Zarząd 
Główny Stowarzyszenia Dzień 
nikarzy Polskich.

Paramonow 
i Goszczyński
skazani
na karę śmierci

WARSZAWA (PAP)
10 bm. — w7 ostatnim dniu 

toczącego się przed Sadem 
Wojewódzkim dla m. st."War 
szawy procesu w trybie do­
raźnym przeciwko groźnym 
bandytom — Jerzemu Para- 
monowowi i Kazimierzowi Ga 
szczyńskiemu, po przemówie­
niach prokuratora, obroń­
ców oskarżonych i ostatnim 
słowie obu podsądnych — 
zapadł wyrok.

Sąd, biorąc pod uwagę wy­
jątkowo duże naoięcie złej 
woli u Paramonowa i Gasz- 
czyńskiego, skazał ich na 
najwyższy wymiar kary — 
karę śmierci.

Szybkimi krokami zbliżamy się 
do końca roku kalendarzowego i 
gospodarczego. Tymczasem wieś 
wielkopolska nie zrealizowała je­
szcze w odpowiednim stopniu swo­
ich planów sprzedaży płodów rol­
nych. Mimo dobrych urodzajów, 
gminne spółdzielnie i PZZ-y w na­
szym województwie skupiły w ra­
mach obowiązkowych dostaw o 5090 
ton zboża mniej niż w odpowied­
nim okresie roku ubiegłego.

Dopiero 21 powiatów przekroczy­
ło 90 procent planu, a gnieźnieński, 
średzki, wrzesiński, wągrowiecki, 
leszczyński i obornicki nie osiąg­
nęły w pierwszej dekadzie listo­
pada nawet tego obowiązującego 
minimum. Na skutek opieszałości 
rolników indywidualnych i spół­
dzielców w tych powiatach woje­
wództwo poznańskie zrealizowało 
plan skupu zboża zaledwie w 91 
proc.

Nielepiej przedstawia się sytua­
cja w planowym skupie zwierząt 
rzeźnych. Wprawdzie ogólny (ope­
ratywny) plan skupu został w paź­
dzierniku przekroczony o 400 ton, 
ale z obowiązkowych dostaw rol­
nicy wielkopolscy zalegają za 10 
miesięcy 6.800 ton żywca. Blisko 
18.000 gospodarstw, w tym prawie 
5.000 o obszarze ponad 15 ha, nie 
rozpoczęło jeszcze sprzedaży żywca 
w ramach dostaw obowiązkowych.

Podobnie jest także w dziedzinie
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Ministrowie 4 mocarstw omawiają 
drugi punkt porządku dziennego

W. M. Mołotow proponuje
redukcję zbrojeń i zakaz broni atomowej

W toku posiedzenia w dniu 9 bm. minister Molotow przypom 
nial, że delegacja radziecka zgłosiła doniosłą propozycję w 
sprawie wycofania w terminie 3 - miesięcznym obcych wojsk 
z terytorium Niemiec z wyjątkiem ograniczonych kontyngen­
tów.
- Jeśli trzy mocarstwa za- 

cboanie — powiedział minister
Mołotow — nie są gotowe przy­
jąć tę propozycję, to rząd ra 
dziecki proponuje omówienie 
sprawy niewycofania wojsk, 
lecz istotnego zmniejszenia sta­
nu liczebnego obcych wojsk w
Niemczech. Delegacja radziec- następnym posiedzeniu nad dru
ka proponuje zmniejszenie, 
na przykład, o 50 procent 
wojsk czterech mocarstw w 
Niemczech. Zgłaszając propo- 
cycję w sprawie zmniejszenia
liczebności wojsk ZSRR, USA, nuje przeciwko odroczeniu dal- 
Anglii i Francji znajdujących szej dyskusji nad pierwszym 
się na terytorium Niemiec o 50 punktem do zakończenia deba­

Oświadczenie ministra Motetowa
Zgodnie z dyrektywami 

szefów rządów powinniśmy 
.zastanowić się nad tym, czy 
nie ma możności, aby cztery 
rządy podjęły dalszą poży­
teczną inicjatywę w dziedzi­
nie rozbrojenia'*.

Stanowisko rządu radziec­
kiego w sprawie rozbrojenia 
jest dobrze znane. Stanowi­
sko to określają nie jakieś 
względy konjunkturalne, lecz 
konsekwentna i wytrwała 
walka o pokój i bezpieczeń­
stwo narodów. Stanowisko 
swe w tej sprawie rząd ra­
dziecki przedstawił w propo­
zycjach z 10 maja br.

Min. Mołotow przypomniał 
treść tych propozycji i o- 
świadczył:

Wydawałoby się, że po wy­
sunięciu przez rząd radziec­
ki propozycji z 10 maja br. 
powstały warunki umożliwia 
jące osiągnięcie«porozumie­
nia, ponieważ w szeregu waż 
nych punktów w istocie rze­
czy osiągnięto już zgodność 
poglądów. Tymczasem, jak 
się okazało, w toku prac Pod­
komisji Rozbrojeniowej w No 
wym Jorku sprawa nie po­
sunęła się naprzód. Co wię­
cej — jak wynika z oświad­
czeń przedstawiciela USA w 
tej Podkomisji, jak również z 
oświadczeń innych jej człon-

nagli
obowiązkowych dostaw mleka. W 
październiku br. skupiono na tere­
nie naszego województwa o 1.800.000 
litrów mniej niż w tym samym 
miesiącu ubiegłego roku. Plan sku­
pu mleka za trzy kwartały wyko­
nano zaledwie w 62 proc., a powin­
no się wykonać co najmniej w 75 
proc. W niektórych powiatach zaś 
jak na przykład w nowotomyskim, 
zrealizowano plan za ten sam okres 
tylko w 51 proc.

Zaległości tc powodują niedo­
bory na rynku zaopatrzeniowym w 
miastach i okręgach przemysło­
wych. To powinni zrozumieć wszy 
scy rolnicy. Dlatego też spodziewać 
się należy, że wezwania skierowane 
do opieszałych przez powiatowe 
zjazdy przodujących chłopów nie 
miną bez echa. Pracujące chłop­
stwo Wielkopolski, znane ze swego 
patriotyzmu, przyspieszy dostawy 
i rozliczy się z państwem w takim 
terminie, aby wejść bez zaległości 
w okres realizacji nowego planu 
gospodarczego. A na opornych, na 
kombinatorów i spekulantów, któ­
rzy usiłują łamać prawo, władza 
ludowa znajdzie środki, które spo­
wodują ich do wykonania obowiąz­
ków.

Z rozmowami na temat rozliczeń 
nie można zwlekać ani chwili. 
Czas nagli! Koniec roku się zbliża 
Pozostało zaledwie 50 dni.

nie zredukowanie ogólnego sta 
nu liczebnego sił zbrojnych każ 
dego z czterech mocarstw o ken 
tyngenty wycofane z Niemiec.

Macmillan zaproponował 
przerwanie dyskusji nad pierw 
szym punktem porządku dzien­
nego i przejście do debaty na

gim punktem porządku dzien­
nego — nad sprawą rozbroje­
nia.

Min. Mołotow oświadczył, że 
delegacja radziecka nie opo-

ków — nastąpiło pewne cof­
nięcie się.

Min. Mołotow przypomniał, 
że na konferencji szefów rzą­
dów rząd radziecki wysunął 
propozycję, aby cztery mo­
carstwa zobowiązały się. iż 
żadne z nich nie zastosuje 
pierwsze broni atomowej i 
wodorowej przeciwko żadne­
mu krajowi i aby wezwały 
wszystkie inne państwa do 
podpisania odpowiedniej de­
klaracji, po czym dodał: 
Gdybyśmy osiągnęli porozu­
mienie w tej sprawie na obec 
nej konferencji, to przez to 
samo konferencja ta prze- 
szłaby do historii jako nie­
zmiernie doniosły etap w wal 
ce narodów o pokój i praw­
dziwe bezpieczeństwo.

Nawiązując do propozycji 
prezydenta Eisenhowera w 
sprawie zdjęć lotniczych i wy 
miany informacji wojsko­
wych między ZSRR a USA, 
minister Mołotow podkreślił, 
że wysuwając swą propozycję 
prezydent Eisenhower kiero­
wał się dobrymi zamiarami 
i że właśnie w ten sposób 
propozycja ta została oce­
niona w liście, jaki wystoso­
wał Przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR N. A. Buł- 
ganin do prezydenta USA. 
Jednakże propozycja ta jest 
oderwana od zagadnienia 
położenia kresu wyścigowi 
zbrojeń i w istocie rzeczy nie 
jest związana z tym zada­
niem.

Minister Mołotow podkreś­
lił także, że propozycja ta 
nie tylko nie doprowadziłaby 
do pogłębienia zaufania mię­
dzy państwami, lecz przeciw­
nie pogłębiłaby wzajemną 
nieufność. Realizacja tej pro 
pozycji nie zabezpieczyłaby 
państw przed nagłą agresją 
i nie-tylko nie uwolniłaby na 
rodów od obawy przed nagłą 
agresja, lecz przeciwnie 
wzmogłaby te obawy.

Czy znaczy to — powiedział 
minister Mołotow — że w 
każdych warunkach ustosun­
kowalibyśmy się negatywnie 
do propozycji prezydenta Ei­
senhowera? Nie. Do propo­
zycji tej można by było usto­
sunkować się inaczej, gdyby 
zasady jej były omawiane w 
nierozerwalnym związku z 
rozstrzygnięciem problemu 
redukcji zbrojeń i zakazu 
broni atomowej.

Zdjęcia lotnicze można by 
przyjąć jako jedną z form 
kontroli nad przestrzeganiem 
warunków odpowiedniego po 
rozumienia międzynarodo­
wego w końcowym stadium 
redukcji zbrojeń i wprowa­

ty nad pozostałymi dwoma 
punktami porządku dziennego. 

» * *
W czwartek, 10 bm. o godz. 16 

rozpoczęło się dziesiąte posie­
dzenie ministrów spraw zagra­
nicznych czterech mocarstw7. 
Przewodniczy sztf delegacji 
brytyjskiej min. Macmillan.

Ministrowie rozpoczęli roz­
patrywanie drugiego punktu 
porządku dziennego konferen­
cji, tj. sprawy rozbrojenia.

Wszyscy czterej ministro­
wie zabierali głos w tej spra 
wie. Minister Mołotow przed­
stawił nowe propozycje rzą­
du radzieckiego w sprawie 
rozbrojenia, a minister Mac­
millan złożył projekt mo­
carstw zachodnich.

(Tekst projektu podajemy na 
str. 2)

dzania w życie zakazu broni 
atomowej.

Minister Mołotow oświad­
czył, że wysunięta na kon­
ferencji szefów rządów przez 
premiera Francji Faure‘a pro 
pozycja zmniejszenia wojsko­

Propozycja delegacji ZSRR
W celu zmniejszenia napięcia w 

stosunkach między państwami, u- 
mocnienia wzajemnego zaufania 
pomiędzy nimi i usunięcia groźby 
nowej wojny rządy Związku Ra­
dzieckiego, Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji uznają, 
iż należy dążyć do zawarcia w jak 
najkrótszym czasie konwencji mię 
dzynarodowej w sprawie redukcji 
zbrojeń i zakazu broni atomowej.

W wyniku wymiany poglądów w 
sprawie redukcji zbrojeń i zakazu 
broni atomowej postanowiły one 
zgodnie co następuje:

1 Poziom sil zbrojnych USA, 
ZSRR i Chin powinien być 

ustalony w granicach od 1 do 1,5 
miliona ludzi dla każdego z tych 
państw oraz dla Wielkiej Brytanii 
i Francji — po 650 tysięcy, przy 
czym poziom przewidziany dla 
Chin, jak również inne sprawy do­
tyczące sił zbrojnych Chin, powin­
ny być rozpatrzone z udziałem rzą­
du Chińskiej Republiki Ludowej.

Poziom sił zbrojnych wszystkich 
innych państw nie powinien prze­
wyższać 150 tysięcy do 200 tysięcy 
ludzi; porozumienie w tej sprawie 
należy zawrzeć na odpowiedniej 
konferencji międzynarodowej.

2 Po zmniejszeniu sił zbrojnych 
i zbrojeń zwykłych o 75 proc, 

uzgodnionej normy redukcji należy 
wprowadzić w życie całkowity za­
kaz broni atomowej i wodorowej. 
Usunięcie tego rodzaju broni ze 
zbrojeń państw oraz zniszczenie 
tej broni powinno nastąpić w toku 
redukcji zbrojeń, obejmującej po­
zostałe 25 proc, uzgodnionej normy 
redukcji. Wszystkie materiały ato­
mowe powinny następnie być uży­
wane wyłącznie do celów pokojo­
wych.

3 Jednocześnie z podjęciem kro­
ków w celu przeprowadzenia 

redukcji zbrojeń i sil zbrojnych, 
przed wejściem w życie poro­
zumienia w sprawie całkowite­
go zakazu broni atomowej i wo­
dorowej czterj7 mocarstwa złożą 
uroczyste zobowiązanie, że nie bę­
dą używały broni jądrowej, którą 
będą traktowały jako zakazaną.

Pogrzeb Utrilla
PARYŻ (PAP)
Dnia 9 bm. odbył się na 

cmentarzu Saint-Vincent w 
Paryżu pogrzeb słynnego ma­
larza francuskiego Utriłlo.

W uroczystościach pogrze­
bowych wzięły udział wielo­
tysięczne tłumy.

Do Genewy przy 
były delegacje z 
Francji, NRD, 
NRP' i Szwaj­
carii, by przed­
stawić swe sta­
nowisko mini­
strom i mo­

carstw.
Na zdjęciu: de­
legaci francuscy 
przed Domem 
Prasy w Gene-

Fot.

wych budżetów państw -— 
jeśli będzie rozpatrywana w 
związku z zadaniem położe­
nia kresu wyścigowi zbrojeń 
— powinna być przyjęta z 
uznaniem. Na uważne zba­
danie zasługuje także wysu­
nięta przez premiera A. Ede- 
na propozycja, aby w pew­
nych strefach Europy zorga­
nizowano kontrolę i inspek­
cję — jeśli będzie to połą­
czone z rozstrzygnięciem pro 
blemu rozbrojenia.

Wydaje się nam — oświad­
czył w zakończeniu minister 
Molotow, — że konferencja 
nasza wniosłaby ważny wkład 
do rozwiązania problemu 
rozbrojenia*, gdybyśmy zado­
kumentowali porozumienie, 
jakie w istocie rzeczy osiąg­
nęliśmy już co do szeregu wa­
żnych punktów i gdybyśmy 
się wypowiedzieli wyraźnie 
za koniecznością dalszej dys­
kusji nad problemami, co do 
których nie ma jeszcze zgod­
ności poglądów.

Następnie minister Moło­
tow złożył nowe propozycje 
rządu radzieckiego w spra­
wie rozbrojenia.

Wyjątki od tej zasady mogą być 
dopuszczone w celu obrony przed 
agresją, gdy Rada Bezpieczeństwa 
podejmieMiecyzję w tej sprawie.

4 Podejmując jeden z pierwszych 
kroków w kierunku realizacji 

programu redukcji zbrojeń i zaka­
zu broni atomowej państwa posia­
dające broń atomową i wodorową 
zobowiązują się do zaniechania do­
świadczeń ą tymi rodzajami broni.

5 Należy ustanowić skuteczną 
kontrolę międzynarodową nad 

wykonaniem zarządzeń w sprawie 
redukcji zbrojeń i zakazu broni 
atomowej.

Ministrowie spraw zagranicznych 
czterech mocarstw uznali, że na­
leży dążyć do nieodzownego poro­
zumienia co do nieuregulowanych 
jeszcze zagadnień objętych powyż­
szą konwencją, a podlegających 
rozpatrzeniu przez Organizację Na­
rodów Zjednoczonych.

Powodując się pragnieniem zła­
godzenia napięcia międzynarodo­
wego, umocnienia zaufania między 
państwami i położenia kresu wy­
ścigowi zbrojeń, ministrowie spraw 
zagranicznych uzgodnili, że ko­
nieczne jest w związku z tym roz­
ważenie przede wszystkim posta­
nowień zawartych:

a w propozycji ZSRR z dnia 10
maja br. w sprawie redukcji 

zbrojeń i zakazu broni atomowej 
oraz usunięcia groźby nowej woj­
ny,
te w propozycji prezydenta Sta- 
D nów Zjednoczonych z dnia 21 

lipca w sprawie zdjęć lotniczych 
i wymiany informacji wojskowych, 

w propozycjach rządu Wielkiej
G Brytanii w sprawie rozbroje­

nia, przedstawionych 21 lipca i 29 
sierpnia, oraz

1 w propozycji rządu francuskie-
G go, dotyczącej kontroli finan­
sowej nad rozbrojeniem oraz prze­
znaczenia zwolnionych środków na 
cele pokojowe.

Równocześnie rządy Związku Ra­
dzieckiego, Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji, zdecy­
dowane nie dopuścić do użycia 
broni atomowej i wodorowej, która 
Jest bronią masowej zagłady, i zde­
cydowane uwolnić narody od groź­
by niszczycielskiej wojny atomo­
wej, uroczyście oświadczają:

Do czasu zawarcia konwencji 
międzynarodowej w sprawie reduk 
cji zbrojeń i zakazu broni atomo­
wej Związek Radziecki, Stany Zjcd 
noczone, Wielka Brytania i Fran­
cja zobowiązują się, że nie użyją 
pierwsze broni atomowej i wodoro­
wej przeciwko żadnemu krajowi, 
i wzywają inne państwa, by przy­
łączyły się do tej deklaracji.

Premier Norwegii
sh Moskwy

MOSKWA (PAP)
Dnia 10 bm. przybył do 

Moskwy na zaproszenie 
rządu radzieckiego pre­
mier Norwegii — E. Ger- 
hardsen wraz z towarzy­
szącymi inu osobami.

Na lotnisku we Wnu­
kowie E. Gerhardsena: wi­
tali N. A. Bułganin, A. I. 
Mikojan i inni kierownicy 
rządu radzieckiego oraz 
przedstawiciele organiza­
cji społecznych.

Po tragicznej 
katastrofie

WARSZAWA (PAP)
W związku z tragiczną śmiercią 

trzech pracowników przedstawiciel 
stwa polskiego w Komisji Nadzor­
czej Państw Neutralnych w Korei 
w czasie pełnienia służby, ambasa­
dor Koreańskiej Republiki Ludowo 
Demokratycznej w Polsce — Ho 
Guk Bon odwiedził ministra spraw 
zagranicznych St. Skrzeszewskiego 
w dniu 10' bm. w celu złożenia kon- 
dolencji.

Tego samego dnia wizytę kondo­
lencyjną ministrowi Skrzeszewskie 
mu złożył chargó d‘affaires Chiń­
skiej Republiki Ludowej w Polsce 
Yu Czan.

Ambasador KRL-D oraz charge 
d‘affaires CHRL przekazali w imie­
niu swych rządów i narodów wy­
razy współczucia dla rządu 1 naro­
du polskiego oraz dla rodzin ofiar 
poległych w walce o pokój w Azji 
i na całym świecie.

Umowa
o współpracy kulturalnej
między PRL s NRD

WARSZAWA (PAP)
W dniach od 2 do 8 bm. 

obradowała w Warszawie 
polsko - niemiecka komisja 
mieszana, która opracowała 
plan realizacji umowy o 
współpracy kulturalnej mię­
dzy Polską a NRD na rok 
1956.

Uroczyste podpisanie pla­
nu odbyło się w Warszawie 
w dniu 9 bm.

Arcybiskup Makarios:

Ludność Cypru
będzie walczyła 
aż do zwycięstwa

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera podaje z 

Aten, że arcybiskup Cypru, 
przywódca ruchu wyzwoleń­
czego Makarios, po tygodnio­
wym pobycie w Atenach, gdzie 
odbył rozmowy z greckimi mę 
żami stanu, udał się obecnie 
ha Kretę.

Weźmie on tam udział w u- 
roczysteści ku czci bohater­
skich obrońców klasztoru Ar­
kadia. Podczas powstania w 
XIX w., gdy klasztor został 
zbombardowany przez Tur­
ków, zginęło w nim 500 obroń 
ców.

Przed wyjazdem z Aten ar­
cybiskup Makarios złożył ofi­
cjalne oświadczenie stwierdza 
jac, że ludność Cypru nadal 
będzie prowadzić walkę o sa­
mostanowienie i nie zgodzi się 
na żadne kompromisy. Wyra­
ził on także przekonanie, że 
niedługo nadejdzie dzień, któ­
ry przyniesie wolność miesz­
kańcom Cypru.



Zachodnie propozycje rozbrojeniowe
zgłoszone przez min. ^ocmiiiano w dniu 10 km.
CZTEREJ MINISTROWIE 
SPRAW ZAGRANICZNYCH:

Stwierdzają, że ich przed 
stawiciele w Podkomisji 

Rozbrojeniowej ONZ kontynu­
ując swe wysiłki nad opraco­
waniem zadowalającego syste­
mu rozbrojenia kierowali się
dyrektywą udzieloną im przez nia^przez^ każde państwo, ,w 1. 
czterech szefów rządów w Ge- ”* J 
newie 27 lipca 1955 roku.

O Przyjmują do wiadomo- 
" ści pracę dokonaną w 

duchu konferencji szefów rzą-
, dów przez Podkomisję w toku skuteczną inspekcję i kontrolę
odbytych przez nią posiedzeń 
w Nowym Jorku, w okresie od 
29 sierpnia do 7 października 
1955 roku i wyrażają Podko­
misji uznanie za jej wysiłki.

Q Wyrażają zgodę w nastę
*** pujących sprawach:
») wyrzeczenie się takiego 

Użycia broni jądrowej i wszel­
kich innych rodzajów broni, 
które w jakikolwiek sposób by­
łoby niezgodne z Kartą NZ;

b) konieczność ograniczenia 
i redukcji zbrojeń oraz sil 
zbrojnych;

c) konieczność poświęcenia 
zasobów materialnych, jakie 
zostaną uzyskane dzięki poro­
zumieniom w dziedzinie roz­
brojenia, na pokojowy rozwój 
gospodarczy narodów’, zarówno 
w celu podniesienia ich dobro 
bytu, jak i dla udzielenia po­
mocy krajom słabo rozwinię­
tym;

d) fakt, że skuteczny sy­
stem inspekcji i kontroli sta­
nowi kamień węgielny każde­
go programu rozbrojeniowego, 
i w związku z tym konieczność 
powołania organu odpowie­
dzialnego za inspekcję i kontro­
lę uzgodnionych zarządzeń w 
sprawie rozbrojenia, obwaro­
wanych skutecznymi gwaran­
cjami;

e) fakt, że istnieją nieu­
chwytne dla kontroli między-

Ollenhauer 
za neutralizacją 
przyszłych Niemiec

PARYŻ (PAP)
Francuski dziennik „Infor­

mation'1 opublikował oświad­
czenie przewodniczącego SPD 
Ollenhauera, które złoiyl ko­
respondentowi tegoż pisma. 
Nawiązując do wypowiedzi Mo­
łotowa na konferencji w Ge­
newie Ollenhauer oświadczył:

„Uważam, że przemówienie 
Mołotowa jest wynikiem poli­
tycznej ewolucji ostatnich lat, 
tj. przyłączenia Niemiec za­
chodnich do NATO i Unii Za­
chodnio-Europejskiej. To, co 
powiedział Mołotow, jest tylko 
logicznym wyrazem rosyjskiego 
punktu widzenia na temat tej 
ewolucji".

Ollenhauer opowiedział się 
następnie za rozwojem ekono­
micznych i kulturalnych stosun­
ków między obu państwami nie 
mieckimi.

Poruszając problem zjedno­
czenia Niemiec Ollenhauer o- 
świadczył: „Układy paryskie 
bardzo utrudniły rozwiązanie 
problemu zjednoczenia Niemiec.

W zakończeniu swego oświad 
czenia Ollenhauer wypowiedział 
się za neutralizacją przyszłych 
zjednoczonych Niemiec podkre­
ślając, że powinny one uczest­
niczyć w systemie bezpieczeń­
stwa zbiorowego, który jedno­
czyłby Wschód i Zachód.

Wbrew „tiuchcwi Genewy”

Prowokacyjne
narady
przedstawicieli SEATO

NOWY JORK (PAP)
Jak podaje agencja Asso­

ciated Press, w Honolulu od­
bywa się narada przedstawi­
cieli ośmiu krajów należących 
do SEATO (blok wojskowy dla 
Azj i południowo-wschodniej). 
Delegaci USA, Anglii, Francji, 
Australii, Nowej Zelandii, Pa­
kistanu, Filipin i Syjamu oprą 
cowali szczegółowe plany 
„wspólnych działań sił zbroj­
nych wymienionych krajów w 
rejonie Azji południowo- 
wschodniej w wypadku zaist­
nienia nadzwyczajnych oko­
liczności".

narodowej możliwości uniknię 
cia tej kontroli i zorganizowa­
nie ukrytej produkcji broni 3- 
tomowej i wodorowej, nawet 
jeśli istnieje formalne porozu­
mienie w sprawie kontroli mię 
dzynarodowej;

f) konieczność kontynuowa-

drodze odpowiednich konsuita 
cji między rządami, badań nau 
kowych w sprawie metod, ja­
kie można by opracować w wy 
niku rozwoju nauki i jakie 
mogłyby zapewnić całkowicie

materiałów potrzebnych do pro 
dukcjS broni jądrowej, przy 
czym stanowiłoby to część pro 
gramu rozbrojeniowego obej­
mującego wszystkie rodzaje 
zbrojeń.

A Oświadczają, iż zamie- 
rzają kontynuować wy­

siłki w celu osiągnięcia poro­
zumienia w sprawie szerokie­
go programu rozbrojenia, któ­
ry przyczyni się do umocnie­
nia pokoju międzynarodowego 
i bezpieczeństwa, przy mini­
malnym przeznaczaniu świato 
wych rezerw ludzkich i zśso- 
bów gospodarczych na zbroje­
nia.

r“a Uznają, że inspekcję, 
kontrolę, ograniczenie i 

redukcję zbrojeń można w naj 
lepszy sposób osiągnąć w at­
mosferze wolnej od strachu i 
podejrzeń.

A W myśl tego proponują, 
by jako przyczynek do 

wytworzenia takiej atmosfery mu rozbrojenia.

Rasizm potępiony w Komisji Politycznej
Delegacja Unii Południowo-Afry kańskiej w™hr™chtt!otnw

odwołana z ONZ
NOWY JORK (PAP)

Specjalna Komisja Politycz­
na zakończyła debatę nad spra 
wą dyskryminacji rasowych 
stosowanych wobec ludności 
murzyńskiej w Afryce Połud­
niowej.

Uczestnicy debaty uchwalili 
w glosowaniu imiennym rezo­
lucję 17 krajów arabskich i 
azjatyckich oraz Boliwii.

Rezolucja wyraża zaniepoko
jenie polityką dyskryminacji, i jej stałego przedstawiciela w 
stosowaną przez rząd Unii Po- ONZ".
łudniowo-Afrykańskiej, i wzy __
wa go do przestrzegania zobo­
wiązań wypływających z Kar­
ty NZ. Poza tym rezolucja po 
lecą 3-osobowej komisji ONZ, 
badającej sytuację ludności 
murzyńskiej w Afryce Połud­
niowej, by kontynuowała swą 
działalność. Jednocześnie wzy­
wa ona rząd Unii Południowo- 
Afrykańskiej do współpracy z 
komisją, która ma przedstawić 
sprawozdanie XI sesji Zgroma 
dzenia Ogólnego.

Rezolucja została uchwalona 
wraz z poprawkami Iranu, ła­
godzącymi nieco niektóre jej 
sformułowania. 37 głosami prze

Ci, którzy 
zarabiają najmniej
będą płacić najwięcej
Debata
w Izbie Gmin

LONDYN (PAP)
Dnia 8 bm. rozpatrywano w 

Izbie Gmin projekt ustawy do­
tyczącej zmian w budżecie An 
glii na rok 1955/56.

Wielu członków parlamentu 
poddało krytyce zaproponowa­
ne przez rząd środki zmierza­
jące do pokonania trudności 
gospodarczych kosztem obniżę 
nia stopy życiowej ludności.

Deputowany labourzysta 
Houghton podkreślił, że wsku­
tek wprowadzenia nowych po 
datków pośrednich, przewidzia 
nych w projekcie ustawy, „ci, 
którzy zarabiają najmniej, ma 
ją płacić najwięcej".

Labourzysta Coldrick okre­
ślił nowe środki rządu jako 
„bezpośredni atak na stopę ży 
ciową klasy robotniczej".
Przedstawiciel ministerstwa fi 
nansów Boyle wygłosił prze­
mówienie w obronie projektu 
ustawy. W drugim czytaniu 
projekt ten został przyjęty 320 
głosami przeciwko 255.

i wstęp do wielkiego progra­
mu rozbrojeniowego odnośne 
państwa:

a) postanowiły zgodnie ce­
lem zapobieżenia nieoczekiwa­
nej napaści niezwłocznie wpro 
wadzić w’ czyn:

p’an wrymiany szkiców 
Wojskowych i inspekcji _ 
lotniczej w oparciu o pro I 
pozycję prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych z 21 
lipca 1955 roku oraz

2. plan ustanowienia poste­
runków kontrolnych w 
punktach węzłowych, jak 
to sugerują propozycje 
przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR z 21 lip 
ca 1955 roku;

b) zgodziły się również na 
wymianę i ogłaszanie informa 
cji dotyczących wydatków woj 
skowych i budżetu, jak to su­
gerują propozycje premiera 
francuskiego z 22 lipca 1955 
roku oraz na przestudiowanie 
problemu, jak można najlepiej 
uzyskać doświadczenie prak­
tyczne w zakresie inspekcji i 
kontroli, w myśl pi-opozycji 
premiera Wielkiej Brytanii z 
21 lipca 1955 roku.

H Zalecają swoim przed-
• Jtawicielom w Komisji 

Rozbrojeniowej ONZ, by zażą­
dali zwołania Podkomisji w 
jak najkrótszym czasie celem 
kontynuowania wysiłków nad 
znalezieniem możliwego do 
przyjęcia rozwiązania próbie-

ciwko 7 przy 13 wstrzymują­
cych się.

Delegacja Unii Południowo- 
Afrykańskiej, która bojkotowa 
ła debatę, wzięła udział tylko 
w głosowaniu. Natychmiast po 
ogłoszeniu wyników, przewod­
niczący delegacji Unii Połud- 
niowo-AfrykańskieJ, De Plossis, 
zakomunikował, iż rząd Unii 
Południ owo-Afrykańskiej „po 
bardzo poważnej rozwadze po­
stanowił odwołać z obecnej se­
sji zarówno delegację Unii, jak

DYSKUSJA TRWA
(Dalekopisem z Genewy)

zachodnich,statui wniosek trzech ministrów 
złożony przed kilkudniową przerwą w obra­

dach konferencji, dotyczył wyznaczenia w Niem­
czech wyborów już na wrzesień przyszłego roku. Pa­
nowie Dulles, Macmillan i Pinay oczywiście dosko­
nale zdawali sobie sprawę z tego, że wniosek ten 
tnusl być odrzucony przez Związek Radziecki, który 
wielokrotnie już stwierdzał, że warunki w Niem­
czech jeszcze nic dojrzały do wyborów i do zjedno­
czenia. Dziennikarze zachodni otwarcie mówili, że 
wniosek trzech ministrów ma charakter demonstra­
cyjny i zmierza do „w prawienia w zakło­
potanie*4 Mołotowa.

Po trzydniowej przerwie obrady konferencji wzno­
wione zostały we wtorek. Mołotow, jak to powszech­
nie przewidywano, odrzucił wniosek zachodni i przy 
pomniał — nie po raz pierwszy — że Związek Ra­
dziecki nie zamierza „poświęcać** NRD i że ukła­
dy paryskie o Wehrmachcie uniemożliwiają dziś 
zjednoczenie Niemiec.

Natychmiast wprawiona została w ruch machina 
propagandowa mocarstw zachodnich. Zaczął się 
wrzask, że Mołotow „zrywa4* konferencję. Rzeczni­
cy prasowi USA, Anglii i Francji po raz pierwszy 
od początku konferencji pozwolili sobie na znie­
kształcenie przemówienia radzieckiego ministra 
spraw zagranicznych i usiłowali wmówić swym słu­
chaczom, że Mołotow jakoby domaga się „b ol­
sie wizacji" całych Niemiec. Rzecznik francu­
ski p. Baraduc nawet rzucił słówko o „pakowa­
niu wali z“. Prasa zachodnia, a w każdym razie 
jej przeważająca część, podchwyciła ten nastrój pe­
symizmu i w środę zamieściła szereg sprawozdań z 
Genewy, atakujących Związek Radziecki za rzeko­
my „i m p a s“. Niejednemu z korespondentów za­
chodnich przypomniały słę „stare dobre czasy** zim­
nej wojny..,

W czwartek, ten nastrój sztucznie wywoływane­
go pesymizmu, już został w znacznym stopniu prze­
łamany, a próba zrzucenia na ZSRR odpowiedzial­
ności za „impas** zawiodła. Przyjrzyjmy się więc 
spokojnie argumentacji obu stron.

Trzej zachodni ministrowie spraw zagranicznych 
w swych ostatnich wystąpieniach powrócili do zna­
nej tezy, że pierwszym i niemal jedynym zadaniem 
konferencji jest zjednoczenie Niemiec, przy czym 
odbyć się ono ma drogą wchłonięcia NRD przez Niem 
cy zachodnie. Jeśli Związek Radziecki zgodzi się na 
takie zjednoczenie Niemiec — powtarzali panowie 
Dulles, Macmillan i Pinay — aktualną się stanie spra 
wa bezpieczeństwa Europy.

Z ich obłudnymi wywodami rozprawił się we śro­
dę min. Mołotow, pokazując punkt po punkcie.

dlaczego zjednoczenie Niemiec obecnie nie Jest moż­
liwe i dlaczego przede wszystkim rozwiązać należy 
problem europejskiego bezpieczeństwa. Tekst tego 
przemówienia jest znany czytelnikom. Chcę więc 
zwrócić uwagę tylko na jeden szczegół.

Gdy ministrowie zachodni powtarzają, że propo­
nowane przez nich „gwarancje4* zabezpieczą również 
sąsiadów Niemiec (po włączeniu NRD do Niemiec 
zachodnich), min. Moiotow zapytuje: a czy intere­
sowali się panowie zdaniem Polski lub Czechosło­
wacji na ten temat? To retoryczne pytanie, które 
tu potem żywo komentowaliśmy w rozmowach z 
zachodnimi dziennikarzami, rzuca jaskrawe światło 
na cały problem bezpieczeństwa i Niemiec. Nawet 
najbardziej przywiązani do zimnej wojny korespon­
denci zachodni rozumieją, że naród polski nie może 
dopuścić milltarystów niemieckich nad Odrę i że 
dlatego tak gorąco popiera stanowisko radzieckie w 
sprawie Niemiec.

Po ożywionej wymianie zdań na środowym po­
siedzeniu ministrowie zachodni zrobili próbę za­
mknięcia dyskusji nad pierwszym punktem porząd­
ku dziennego. Oczyma duszy widzieli już tytuły ga­
zet: „ZSRR uniemożliwia dalszą dyskusję**... Min. 
Mołotow przekreślił tę intrygę, składając dwa nowe 
wnioski.

Pierwszy dotyczy układu o nieagresji między pań­
stwami należącymi do paktu atlantyckiego a pań­
stwami, które podpisały układ warszawski. Drugi 
zmierza do redukcji o 50 proc, sił zbrojnych mo­
carstw okupacyjnych w Niemczech.

Ministrowie zachodni nie mogli odmówić dyskusji 
nad tymi wnioskami i wobec tego wyrazić musicli 
zgodę na to, by pierwszy punkt porządku dziennego 
został nie zamknięty, ale odroczony. Oba wnioski 
radzieckie są tak proste i tak bardzo przemawiające 
do serc i umysłów każdego człowieka — na Wscho­
dzie czy na Zachodzie — że ministrom zachodnim 
nie łatwo będzie znaleźć argumentację, jeśli zechcą 
te wnioski odrzucić.

Na razie konferencja przystąpiła do dyskusji nad 
drugim punktem porządku dziennego — nad sprawą 
rozbrojenia. W przyszłym tygodniu oczekiwane Jest 
sprawozdanie ekspertów przygotowujących wnioski 
co do punktu trzeciego — kontaktów gospodarczych 
i kulturalnych między Wschodem a Zachodem. 
/Niesposóh Jeszcze przewidzieć, jak potoczą się dal 
sze obrady konferencji. Doświadczenia ostatnich kil­
ku dni pokazują, że poczynione przez 3 ministrów 
zachodnich próby zerwani* dyskusji między Wscho­
dem a Zachodem, zapoczątkowanej przez wielką 
czwórkę, zawodzą.

GRZEGORZ JASZUNSKI

O

Rozmowa Bułganina 
Ghruszczowa i Mikojana 

z pr&merem Kerwsgii 
E. Serhardsenem

MOSKWA (PAP)
11 listopada Przewodni­

czący Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganin, czło 
nek Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR N. S. Chru­
szczów i pierwszy zastępca 
Przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR A. I. Mi 
kojan przyjęli na Kremlu 
premiera Norwegii E. Ger- 
hardsena i odbyli z nim 
rozmowę.

Przy rozmowie obecni
byli: ze strony norweskiej 
— minister handlu A. S. 
Kaug, ambasador nadzwy­
czajny i pełnomocny Nor­
wegii w ZSRR E. Braad- 
land, szef przebywającej w 
ZSRR norweskiej delegacji 
handlowej S. Sommerfelt 
i inni, a ze strony radziec­
kiej — minister handlu za­
granicznego I. G. Raba­
nów, wiceministrowie 
spraw zagranicznych ZSRR 
W. A. Zorin i W. S. Siemio­
nów oraz ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny 
ZSRR w Norwegii G. P. Ar 
kadiew.

Pierwsi iciaierze 
Wehrmachtu 
otrzymają dziś
akty nominacji

BERLIN (PAP)
Agencja DPA donosi, że mi­

nister wojny NRF Blank wrę­
czy w sobotę rano akty nomi-

grupie tej znajdują się osoby 
w rangach od podoficera do 
generała. Ochotnicy stawią się 
w sobotę już w mundurach ar 
mii zachodnio - niemieckiej. 
M. in. akty nominacji otrzy­
mają byli wyżsi oficerowie hit 
lerowskiego Wehrmachtu, ge­
nerałowie Heusinger i Speidel 
oraz pułkownicy Brandstaet­
ter, Fett i hrabia von Kiel- 
mannsegg.

Dalsze przygotowania do u- 
tworzenia pierwszych jedno­
stek Wehrmachtu są w pełnym 
toku. Ministerstwo wojny NRF 
rozpatrzyło już 1200 kandyda­
tur spośród 172 tys. dotychcza 
sowych ochotników7.

Uchwała 10 KPZR 
ś Bady Ministrów ZiRR 

w sprawie ulepszenia metod budownictwa
MOSKWA (PAP)
Opublikowano tu uchwałę Komitetu Centralnego KPZR j 

Rady Ministrów ZSRR w sprawie przerostów w projektowa­
niu i budownictwie. Uchwałę podpisali sekretarz Komitetu 
Centralnego KPZR — N. S. Chruszczów i przewodniczący 
Rady Ministrów' ZSRR — N. A. Bułgaznan.

W Związku Radzieckim — szczędny charakter rozwiązań 
stwierdza m. in. uchwała — architektonicznych, 
prowadzi się olbrzymie prace w Podjęto decyzję w sprawie 
dziedzinie budowy i rekonstruk
cji miast, osiedli oraz przedsię­
biorstw przemysłowych. W sze­
rokim zakresie realizowane jest biektów w celu zdecydowanego 
budownictwo wiejskie, szczegól­
nie w rejonach, gdzie zagospo­
darowywane są odłogi i ziemie 
nowe. Powstało wiele dobrych, 
właściwie zaplanowanych i eko­
nomicznie zbudowanych domów 
mieszkalnych i budynków uży­
teczności publicznej.

W ostatnich latach rozwinęły 
się przemysłowe metody budów 
nictwa przy zastosowaniu pre- 
fabiykowanych elementów i 
konstrukcji oraz efektyw­
nych materiałów budowlanych.
Ostatnio partia komunistycz­
na i rząd radziecki przed­
sięwzięły szereg środków’ w ce­
lu radykalnego ulepszenia bu­
downictwa.

Sukcesy w projektowaniu i w 
budownictwie — podkreśla da­
lej uchwała — byłyby znacznie 
większe, gdyby nie przeszka­
dzały temu istniejące jeszcze 
poważne braki i błędy.

Komitet Centralny KPZR i 
Rada Ministrów ZSRR stwier­
dzają, że liczni architekci i biu­
ra projektowe dbają jedynie 
o zewnętrzną, pokazową stronę 
architektury, obfitującą w peł­
ne przepychu ozdoby, co nie 
jest zgodne z linią partii i rzą­
du w' dziedzinie architektury 
i budownictwa. Pasjonując się 
budownictwem na pokaz, wielu 
architektów zajmuje się głów­
nie upiększaniem fasad gma­
chów, nie dba o dobre roz­
planowanie wnętrz oraz wypo­
sażenie domów i mieszkań, ba­
gatelizuje sprawę zapewnienia 
mieszkańcom koniecznych wy­
gód, lekceważy wymogi gospo­
darki i normalnej eksploatacji 
budynków.

Komitet Centralny KPZR i 
Rada Ministrów ZSRR potę­
piają stanowczo te błędy jako 
sprzeczne z linią partii i rządu. 
KC KPZR i Rada Ministrów 
ZSRR wskazują — mówi dalej 
uchwala — że architekturę ra­
dziecką powinny cechować pro­
stota, harmonijność form i o-

zrewidowania w terminie 3-mie 
sięcznym projektów i koszto­
rysów’ budowanych obecnie o-

usunięcia przerostów w wykoń­
czeniu architektonicznym oraz 
W’ planowaniu i w rozwiąza- 
niach konstrukcyjnych.

Faure
stawia znów 
kwestię zaufania

PARYŻ (PAP)
Dnia 9 bm. o godzinie 21 fran­

cuskie Zgromadzenie Narodowe 
rozpoczęło debatę nad rządowym 
projektem ustawy w sprawie skró­
cenia kadencji parlamentu do dnia 
2 stycznia 195G roku oraz ewentu­
alnych zmian ordynacji wybor­
czej.

Jak wiadomo, Rada Republiki 
wniosła poprawkę do projektu u- 
stewy, uchwalonego przez Zgro­
madzenie Narodowe a dotyczące­
go skrócenia kadencji obecnego 
parlamentu. Poprawka ta przewi­
duje, że nowe wybory miałyby się 
odbyć według dawnej, przedwo­
jennej ordynacji wyborczej, przy 
czym okręgiem wyborczym jest 
powiat. Zwolennicy tej ordynacji 
podjęli w Zgromadzeniu próbę jej 
przeforsowania, jednakże mimo 
poparcia ze strony deputowanych 
socjalistów, radykałów i szeregu 
innych grup parlamentarnych, zo­
stała ona odrzucona ponownie 
większością głosów. Po odrzuceniu 
jeszcze dwóch projektów, parla­
mentarna grupa SFIO postanowi­
ła poprzeć zasadę wyborów pro­
porcjonalnych. to jest ordynację 
wyborczą, która obowiązywała w 
latach 1946—1951.

Po 13 godzinach debaty w Zgro­
madzeniu i po 3 krótkich posie­
dzeniach gabinetu, premier Faure, 
pragnąc niedopuścić do głosowa­
nia nad wnioskiem przewidują­
cym powrót do ordynacji z 1946 
roku, postawił kwestię zaufania.

NOWY JORK. Z Denver dono­
szą. że stan zdrowia prezydent* 
Eisenhowera poprawił się tak, że 
w dniu 11 bm. opuścił on szpital 
udając się do Waszyngtonu.

GENEWA. Dnia 10 bm. odbyło 
się tu 25 spotkanie między przed­
stawicielem USA ambasadorem 
Alekisem Johnsonem a delegatem 
Chińskiej Republiki Ludowej am­
basadorem Wang Ping-nanem.

TEHERAN. Senat irański uchwa­
lił 9 bm. ustawę o przedłużeniu 
stanu wyjątkowego w Teheranie, 
na obszarze rafinerii nafty w Ker- 
manszach w ośmiu miejscowoś­
ciach południowego Iranu i na 
całej długości transirańskiej linii 
kolejowej.

LONDYN. Jak donosi z Nairobi 
Agencja Reutera, żołnierz brytyj­
ski Le Koyle skazany został na 
karę śmierci za zamordowanie 
Murzynki. Jest to — jak pisze 
Reuter — pierwszy w Kenii wyrok 
śmierci na białego człowieka za 
zabójstwo Afrykanki.

BERLIN. Jak podaje agencja 
ADN, z opublikowanych w Niem­
czech zachodnich danych staty­
stycznych wynika, że w roku 1954 
wyemigrowało z Niemieckiej Re­
publiki Federalnej 62 tys. osób.

NOWY JORK. Dnia 9 bm. roz­
poczęły się obrady Komisji Poli­
tycznej Ligi Arabskiej, na których 
poruszona została m. in. sprawa 
zajęcia przez wojska brytyjskie 
oazy Burom! na terytorium Ara­
bii Saudyjskiej.

HAGA. Dnia 10 bm. na 27-kik>' 
metrowym odcinku szosy między 
Hagą a Rotterdamem między 
godziną 18.30 a 20 zderzyły się « 
sobą 32 samochody. We wszyst - 
kich tych wypadkach tylko Jeden 
kierowca odniósł obrażenia.

LONDYN. Ulewne deszcze pada­
jące od 2 dni w Libii spowodowa­
ły powódź, w wyniku której sze­
reg miejscowości znalazło się P®*1 
wodą. Mieszkańcy chronią się na 
wzgórzach, pomoc dla powodzian 
organizują jednostki armii egip­
skiej.

PEKIN. Jak donoszą z Djakarty, 
rząd indonezyjski zaapelował do 
państwa Izrael, Egiptu i Syrii, by 
zrezygnowały ze zbrojnych wystą­
pień i dążyły do pokojowego ure­
gulowania kwestii spornych w o- 
parciu o zalecenia Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych.

NOWY JORK. 16 bm. przybył do 
Nowego Jorku minister spraw za­
granicznych Izraela, Mosze Sza- 
rett.Hr 270 — Słi. 2



SPECJALNE NUMERY „TWÓR- 
CZOSCI“ I „WIEDZY I ŻYCIA"

„Twórczość", organ Związku 
Literatów Polskich, poświęca 
Adamowi Mickiewiczowi spe­
cjalny numer listopadowy, w 
którym wypowiedzą się najwy­
bitniejsi pisarze polscy i zagra­
niczni. Artykuły do tego nume­
ru nadesłali już pisarze z Frań 
cji, NRD i Izraela.

Specjalny numer poświęca 
również Mickiewiczowi Wydaw­
nictwo „Wiedza i Życie".

*

PONAD 240 ODCZYTÓW O MIC­
KIEWICZU NA LUBELSZCZYZNIE

Dużym zainteresowaniem spo 
łeczeństwa Lubelszczyzny cie­
szą się odczyty o Adamie Mic­
kiewiczu, wygłaszane w spół­
dzielniach produkcyjnych, PGR, 
świetlicach gromadzkich, zakła­
dach pracy i szkołach.

Prelegenci TWP w woj. lu­
belskim, pracownicy naukowi 
katedry literatury Uniwersy­
tetu im. Marii Curie-Skłodow- 
skiej, literaci i nauczyciele wy­
głosili dotychczas w Roku Mic­
kiewiczowskim 245 odczytów o 
życiu i twórczości poety.

Mickiewicz 
i młodzież

Wędrówkę naszego Wieszcza za­
znaczyły na mapie dzieci szkoły w 
Kramsku. Uczniowie Szkoły nr 2 w 
Koninie zilustrowali bajki, a mło­
dzież korzystająca z biblioteki w 
Ślesinie przygotowała specjalny al­
bum. Oprócz tego wiele rycin, obra 
zów, rysunków i książek, można 
zobaczyć na szkolnej wystawie mic 
kiewiczowskiej w Koninie. Wysta­
wę ogląda młodzież, która tam przy 
bywa z różnych stron powiatu.

Na uroczystości otwarcia starzy i 
młodzi mieszkańcy Konina wysłu­
chali referatu prof. SokolnickieJ i 
recytacji wierszy mickiewiczow­
skich. (zp)

sie kurtyn
Niebogate są tradycje te­

atralne starego Konina. 
Wspomnienia o ostat­

nim, własnym — „prawdzi­
wym" teatrze powracają dziś 
tylko czasami w opowiadaniach 
najstarszych obywateli miasta. 
W pogodny, ciepły dzień moż­
na by ich zapewne spotkać, spa 
cerujących powoli po cieni­
stych alejach parku, lub odpo­
czywających na nagrzanej 
słońcem ławce. Być może (je­
śli spotkanie wypadłoby w tak 
zwanym dobrym dniu) opo­
wiedziałby wam któryś z nich 
o teatrze, pamiętającym czasy... 
zaboru pruskiego. Może nawet 
udałoby się wam wysłuchać 
wspomnień o repertuarze „mod 
nym" przed pierwszą wojną 
światową, o najpopularniej­
szych w tamtych czasach auto­
rach i ulubionych przez publicz­
ność artystach konińskiej sce­
ny.

Łatwiej jednak na pewno za­
cząć z kimś rozmowę o najważ­
niejszej obecnie dla wielu ko- 
niniaków sprawie — o nowym 
zespole artystycznym.

Kiedy zaczęto o nim mówić 
po raz pierwszy — nikt już 
dzisiaj w Koninie nie pamięta. 
Wydaje się — jak zwykle w 
takich wypadkach — że o stwo 
rżeniu go myślano i mówiono 
zawsze.

Karol Dziubczyński — no- 
wokreowany sekretarz zespołu 
— przypomina sobie tylko tyle, 
że próby zaczęły się w lipcu 
i że start swój zawdzięcza ze­
spół wyłącznie nieocenionej o- 
piece Miejskiej Rady Naro­
dowej (dlatego właśnie przyjął 
nazwę Miejskiego Zespo­
łu D ramatycznego).

Tak się jakoś szczęśliwie zło­
żyło, że zapał i ambicje mło­
dych artystów — amatorów 
natrafiły na podatny grunt 
(„a cóż to Konin gorszy od 
Kalisza czy Gniezna?") i życz­
liwą opiekę ojców miasta. Nie 
myślcie tylko, że ta pomoc o- 
graniczyła się do jedno lub kil- 
kurazowego wyasygnowania 
pewnej kwoty pieniężnej na po­
trzeby zespołu. Zapewniam 
was, że przewodniczący Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Koninie tak samo mocno

przejęty jest przygotowaniami 
do występu jak i reżyser lub 
odtwórcy głównych ról. Był ta­
ki moment w naszej rozmowie, 
który w szczególnie przyjemny 
sposób utwierdził mnie w tym 
przekonaniu. Kiedy zastana­
wialiśmy się wspólnie nad kło­
potami natury techniczno-orga­
nizacyjnej, przewodniczący 
wtrącił nagle: „A tę płytę — 
kolego Dziubczyński — zdoby­
łem, wiecie? Dotąd jeździłem 
i szukałem, aż złapałem ją 
wreszcie w Ostrowie".

Żeby jednak obraz opieki nad 
młodym, kształtującym się do­
piero zespołem był pełen — 
warto przytoczyć tu również 
fragment innej rozmowy. Od­
była się ona w pokoju sekreta­
rza propagandy Komitetu Po­
wiatowego. Cytuję (prawie) 
dosłownie:

„... Chodzi nam o sprawę 
waszych zespołów artystycz­
nych... zaczynam.

A co chcecie pisać? Krytycz­
nie pewnie. No tak. Ostatnio 
jakoś tu kryzys u nas się 
zaczął".

— Kryzys? A myśmy w Po­
znaniu słyszeli o jakimś no­
wym zespole...

— Nic o żadnym nowym nie 
wiem. Zaczęli tam coś robić 
przy Miejskiej Radzie, ale to 
jeszcze w ubiegłym roku i nie 
wiadomo co z tego wyszło.

Cóż tu więcej dodać? Chyba 
to, że tuta j rzeczywiście nie 
wiele wiadomo o problemach 
kulturalnych, bliskich całemu 
miastu. A szkoda.

O

Młody koniński zespół dra­
matyczny przygotowuje się za­
tem do swojej pierwszej pre­
miery. Każdego niemal wieczo­
ru, trzydziestu młodych miesz­
kańców Konina spotyka się w 
przeznaczonej na przyszłe wy­
stępy zetempowskiej sali na — 
obchodzonych tu codziennie —■ 
„Imieninach pana dyrektora". 
Nie jest wcale tak łatwo „do­
pasować" do życzeń i możliwo­
ści 30 osób — terminy prób. 
Zwłaszcza wtedy, gdy aktorzy 
pracują w kilkunastu co naj­
mniej zakładach, rozsianych po 
całym mieście. A jednak kro­

i
niki młodego zespołu nie no­
tują ani jednego takiego wy­
padku, żeby próba została — 
na skutek niepełnej frekwencji 
■— odwołana. Nie zniechęciło 
także dotychczas nikogo prze­
ciąganie prób do późnych, nie­
raz nawet nocnych, godzin.

Prawie cała obsada „Imie­
nin" to już tzw. „stare wygi" 
teatralne; niemal każdy z nich 
był kiedyś członkiem zespołu 
zakładowego (do miejskiego 
wybrano samych najlepszych!).

Kierownik i reżyser Zyg­
munt Bremer ma już także na 
swym koncie wiele wystawio­
nych przez siebie sztuk. Obec­
nie mając na uwadze fakt, iż 
nowy zespół musi być napraw­
dę lepszy od innych — młody 
reżyser uzupełnia swe wiado­
mości fachowe w poznańskiej 
Szkole Instruktorów Teatral­
nych.

Cała załoga widziała ponad­
to przedstawienie w wykonaniu 
artystów poznańskich — ma 
się zatem na czym wzorować.

Nie udało mi się, niestety, 
zobaczyć próby konińskich 
„Imienin" — nie mogę zatem 
nawet... przewidywać sukcesu. 
Po przygotowaniach zespołu i 

•— co ważniejsze — po nastro­
ju panującym wśród jego człon 
ków — można się jednak spo­
dziewać, że zdrowe ambicje — 
a są one dość wysokie — sta­
ną się dla niego wielką po­
mocą.

Program występów przewi­
duje premierę w Zagórowie 
(zabrakło jednak odwagi na 
pierwszy występ w rodzinnym 
mieście!) następnie „galowe" 
(bo już wypróbowane!) przed­
stawienie w Koninie, a potem 
objazd po miasteczkach i więk­
szych gromadach powiatu. Dla 
rodaków z Konina liczba przed­
stawień jest oczywiście nie­
ograniczona. W zespole mówi 
się dziś o tym „ile zechcą!".

Między występami znaleźć 
się musi również czas na przy­
gotowania nowej sztuki (ma 
nią być „Głupi Jakub" Rittne- 
ra), bo zespół ma ambicje u- 
trzymania stałych, systema­
tycznych występów. Zdrowe 
ambicje.

W. CHILA

OOPOWłfPTf
Doprawdy kapitalnie

Remont kapitalny budyn­
ku mieszkalnego przy ul. 
Krasińskiego 9 przebiega 
doprawdy kapitalnie. Po 
licznych wnioskach, komi­
sjach, oględzinach, inter­
wencjach (a datują się one 
już od początku 1949 r.) w 
dniu 15 kwietnia 1954 r. 
Miejski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych zapowiedział 
remont na.., III kwartał 
1954 roku, zoA zakończenie 
i usunięcie braków — na 
15 czcncca 1955 r.

Piasek, glina, wapno, 2 
worki cementu oraz inne ar-

Grażynka — czeka
W dniu 6. IX. 1955 r. u- 

kazala się notatka w „Glo­
sie" o „Festynie Mickiewi­
czowskim w Ś mięło wie".

Na uroczystości tej zorga­
nizowano konkurs recytator­
ski. Do najmłodszych laure­
atów należała Grażynka 
Grzesiakówna z Jarocina, 
która zadeklamowała wyją­
tek z „Sadu" z „Pana Tade­
usza". Jako nagrodę otrzy­
mała madą książeczkę, po 
konkursie miała zaś otrzy­
mać album o Mickiewiczu. 
Dziś mija prawie miesiąc a 
dziewczynka ciągle czeka na 
nagrodę. Czyżby „jury" za­
pomniało o Grażynce? 
{IWA) Az.

Woj. Zarząd Łączności w Poz­
naniu zawiadamia nas, że insta­
lacje głośnikowe w spółdzielni 
produkcyjnej w Orli (pow. Kro­
toszyn) są czynne. Brak sprzę­
tu technicznego był powodem 
opóźnienia w uruchomieniu ra­
diowęzła. (A-1201)

♦
Not. pt. „Zły „San“ czyli eter 

płiwość bez granic" poskutko­
wała. Jak nas informuje Dyrek 
cja MHD klientka ob. G-ebel o- 
trzymała zwrot równowartości 
za zakupioną złą maszynę do 
szycia marki „San". (A-1185)

tykuly budowlane przez pe­
wien okres stanowiły dosko­
nały teren zabaw dla dzieci, 
po czym resztki materiałów 
usunięto, lecz remontu nie 
zakończono. Część ubikacji 
w pralni, z których mieli 
korzystać lokatorzy nie za­
instalowano wcale, część — 
wadliwie, lokatorom miesz­
kania nr 2 nie zbudowano 
do końca kotliny kuchennej 
i nie naprawiono parkietu, 
w mieszkaniu nr 6 i 8 brak 
połówek okien, instalacja 
świetlna nie nadaje się do 
użytku, klatka schodowa 
przy najmniej od IG lat nie 
była odnawiana, a numer o- 
rientacyjny nie działa już 
od lat dwóch. Tak mniej- 
więcej wygląda „kapitalny" 
remont przeprowadzony 
przez Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowla­
ne nr 2 w Poznaniu ul. Dro­
ga Dębińska 8j6. (1569)

T. Makowski 
Krasińskiego 9

US. Państwowy Zakład Ubez­
pieczeń przejął wszelkie ubez­
pieczenia b. Towarzystwa Ubez­
pieczeń „Vesta“. Ewentualne 
roszczenia z tytułu tych ubezpie 
czeń należy obecnie zgłaszać w 
Państwowym Zakładzie Ubezpie 
czeń. (1233)

Franciszka Kaniewska. — Lo­
katorzy winni ponosić koszty i 
zamiatania podwórza, ewentu- ■ 
alnie muszą sami podwórze za- ' 
miatać, jeżeli nie chcą kosztów’ l 
tych ponosić. W wypadku wy- j 
jazdu lokatora winien on się za l 
troszczyć o to, aby jego obo­
wiązek w zakresie utrzymania 
czystości na klatce schodowej 
czy na podwórzu został wyko­
nany. Przeciwko lokatorom za­
legającym od 2 do 3 miesięcy j 
z zapłatą czynszu i świadczeń j 
może wystąpić Pani na drogę są ; 
dową z żądaniem uregulowania 
należności wraz z odsetkami.

(1551)

Obwieszczenia
Deratyzacja miasta Poznania

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Po­
znaniu podaje do wiadomości, że w terminie 
od dnia 15 listopada do 15 grudnia 1955 r. prze­
prowadzona będzie akcja deratyzacji miasta 
Poznania przez Poznański Zakład Dezynfekcji, 
Dezynsekcji i Deratyzacji — Przedsiębiorstwo 
Państwowe w Poznaniu, ul. Wrocławska 21. Spo 
sób przeprowadzenia akcji podany jest do wia­
domości mieszkańców przez obwieszczenia na 
słupach ogłoszeniowych.

Niezrzeszeni właściciele nieruchomości (wła­
ściciele budynków jednorodzinnych) zobowiąza­
ni są do wyłożenia i zebrania trutek w następu­
jących terminach:

Dzielnica Wyłożenie dnia Zebranie dnia
Nowe Miasto 
Stare Miasto 
Wilda 
Grunwald 
Jeżyce

16. 11. 1955
19. 11. 1955
25. 11. 1955
2. 12. 1955
9. 12. 1955

19. 11. 1955 
22. 11. 1955 
28. 11. 1955

5. 12. 1955 
12. 12. 1955

^Do deratyzacji należy użyć trucizny „Derotal", 
Trutki należy wyłożyć ściśle według pouczenia, 
załączonego do każdego opakowania trucizny.

Wykładanie trutek we własnym zakresie 
przez właścicieli zrzeszonych w Przymusowym 
Zrzeszeniu Prywatnych Właścicieli Nierucho­
mości nie będzie honorowane i nie zwolni ich 
od obowiązku uiszczenia należnych opłat za de­
ratyzację, przeprowadzoną przez Poznański Za­
kład Dezynfekcji, Dezynsekcji i Deratyzacji w 
Poznaniu. K3428

_____ Pracownicy poszukiwani
Kwalifikowanego kierownika piekarni mecha­
nicznej zatrudni Gminna Spółdzielnia „Samo­
pomoc Chłopska" w Kórniku. Zgłoszenia nale­
ży kierować pod ww. adresem. K3421

Kandydatów do teatralnych ekip objazdowych 
zatrudni Państwowe Przedsiębiorstwo Imprez 
Estradowych Poznań, ul. Chełmońskiego 21. 
Zgłoszenia z życiorysem należy kierować do 
dnia 15 listopada 1955 r. K3425

Inżyniera - specjalistę w budownictw;e mie­
szkaniowym i przemysłowym zatrudni Przed­
siębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 Poznań, 
ul. Ratajczaka 26 Zgłoszenia w dziale kadr. 
Wynagrodzenie wg. UZP w budownictwie. 
____________________ K3427

Pracownika o wysokich kwalifikacjach na sta­
nowisko kierownicze zatrudni Poznański Zakład 
Dezynfekcji, Dezynsekcji i Deratyzacji Poznań, 
ul. Wrocławska 21. K3430

St. księgowego na stanowisko kier, sekcji księ­
gowości finansowej przyjmiemy zaraz. Wyma­
gana znajomość księgowości rejestrowej i prak­
tyka w przemyśle. Po okresie próbnym zape­
wniamy nowe mieszkanie rodzinne wg. potrzeb. 
Zgłoszenia osobiste i pisemne kierować do dzia­
łu kadr — Swiebodzińskie Zakłady Wytwórcze 
Urządzeń Termotechnicznych M-12 w Świebo­
dzinie Wlkp., ul. Świerczewskiego 38. K3422

Nieruchomości
Parcele, domki, wilie, kamie­
nice kupno sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań. Nowowiejskiego 9.

18394g
Kamienice, wille, parcele 
domki w różnych dzielnicach 
polecam — poszukuję Nowak, 
Poznań. Czerwonej Armii 26, 
tel. 87-95.__________ 18853g

Parcele, wille, domy, poleca 
poszukuje „Osadopoi" Rok 
zał. 1924. Poznań. Nowowiej- 
skiego_6 _____ I9225g

Parcelę 1300 Aniontoek 
korzystnie sprzedamy. Budo­
wa dowolna, ,,Osadopoi" Poz­
nań Nowowiejskiego 6.
______________ 19226g
Kupię willę w Poznaniu, przy 
tramwaju, .jednorodzinną, wy­
łączoną, z ogrodem owoco­
wym. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
I9231g. _________
Kamienicę trzypiętrową w Biel 
sku, zamienię na podobną w 
Poznaniu lub Bydgoszczy. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 19436g.
Parcelę ca 1000 od wła­
ściciela, kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dia 19437g.

Kupię parcelę najchętniej 
dzielnica Jeżyce. Łazarz. Odl­
eżyn. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, Ula 
19442g.___________________
Dom dwupokojowy, 5 mórg zie 
mi ogrodowej, powiat Jaro­
cin. 65.000 zł, parcelę 1700 
nU. opłotowaną, zadrzewioną, 
blisko Poznania przy stacji, 
25.000 zi spiesznie sprzeda 
Nowak, Poznań, Wyspiańskie­
go 16.___ 19444g
Kamienicę 4-piętrową w Po­
znaniu. 4 minuty od dworca 
autobusowego, sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
J9465g.___ _____
Parcelę w Puszczykówku, 
1500 m?, 5 minut od dworca, 
Warty i lasu, sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń< 
Świerczewskiego 3, dla 
19466g.
Kupię domek jednorodzinny 
z ogrodem wzgl. parcelę od 
właściciela, w Poznaniu, pe­
ryferie niewykluczone. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3. dla 19474g.

Sprzedam parcelę w Legiono- 
wie k. Warszawy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 19481g._________

Kupię parcelę w okolicy Po­
znania. z dogodnym dojazdem. 
Adres w: każę Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19497g.__________________

Domek jednorodzinny, nowo­
budowany do wykończenia z 
ogrodem w Puszczykówku — 
60.000 zł, domek dwupoko­
jowy wolny, z ogrodem 0- 
siedle Warszawskie. 75.000 
zł, parcelę z drzewami na 
Winogradach. 37.000 zł sprze 
da Nowak. Poznań, Czerwonej 
Armii 26. 19448g

Kupno
Zakupimy pełne roczniki
„Dziennika Ustaw" od roku
1948 do 1952 włącznie oraz
„Monitora Polskiego'* od ro­
ku 1948 do 1951 włącznie. 0- 
ierty z podaniem ceny kiero­
wać Gminna Spółdzielnia ,,Sa 
mopomoc Chłopska" w Strzał- 
kowie 19466p

Plezlglas odpady nawet naj­
drobniejsze kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 19432g. ___ _
Kupię 2 opony 250X19. Ofer­
ty z podaniem ceny Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 1944 lg.^____________ _

Kuplę samochód w pierwszo­
rzędnym stanie DKW wzgi. in 
ny. małolitrażowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 19443g.

Samochód półtonowy w do­
brym stanic, kupię Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 19447g,
Kuplę artykuł, wzór z bakeli­
tu, w zakresie elektrotechni­
ki względnie gospodarstwa do 
mowego. nadający się do pro­
dukcji. Oferty Biur0 Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dia 
19450g,

Agregat omletowy lub samą 
maszynę kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 19457g._______________

Ramę do orężenia firan, ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
19463».
Kupię piec gazowy (piekar 
nik). Poznań Grobla 29 m 6.
_____ ■_________ 19471g
Pokój stołowy kupię, orerty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew. 
skiego 3 dla 19478g.

Pianino w dobrym stanie, ku- 
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
19496g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew­
niane, koszykowe spacero­
we czeskie ńa łożyskach kul­
kowych nowoczesne drewnia 
oć, gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca H. Świetlik, Po­
znań Wrocławska 13. 
________  19315g
Cegłę, drzewo. dachówkę, 
sprzedam. Poznań Klasztorna
22-__________ 19319g
Sprzedam hydraulik, ciśnienie 
40 ton, oryginalny, nowy. 0- 
ferty Biur0 Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 1945 lg.
Leżankę, kanapę wiklinową, 
sprzedam. Poznań Chwialkow- 
skiego 1 m 4 od godz. 15.
____________  19453g
Platformę 5-tonową, powózkę 
krytą, ogumienie pierwszorzę. 
dne, kożuch długi, brązowy, 
sprzedam. Poznań Chełmoń- 
skiego 4 m 10. 19458g

Wózek - autko koszykowe, w 
dobrym stanie, sprzedam. Po­
znań, Rokossowskiego 176 m 
5. 19473g

OGŁOSZENIA DROBNE b
Wózki autka koszykowe lakie­
rowane (Warszawa) spacerów- 
ki drewniane, gięte, poleca 
Lesióski. Poznań, Żydowska 
33. 19393g
Radło wysokiej klasy Philips- 
Eroica. tanio sprzedam. Poz­
nań. tel. 43-91, 19572g
Owce, barany, kozy, sprze­
dam. Tomicki Poznań-Dębiec, 
Samotna od godz. 15—16.

19640g
Samochód DKW 70Ó ccm. na 
19-kach. sprzedam. St. Brze­
ziński. Dobrzyca, Krotoszyń­
ska 5, pow. Krotoszyn.

19460g
Złote obrączki futro męskie, 
płaszcz męski, sprzedam. Po­
znań, Długa 6. m 3. 19476g
Pianino, magiel ręczny, dużą 
kuchnię elektryczną, sprze­
dam. Poznań tel. 656-10.

19483g
Kupon PeKaO ubraniowy, brą. 
zowy. sprzedam. Poznań Ko­
pernika 3, m 17. 19484g

Samochód DKW Ha E8, stan 
b. dobry, sprzedam. Informa­
cje Poznań tel. 14-65, od 
godz. 9—14. 19485g

Nożyce wielokrążkowe, do 4 
mm cięcia, napęd elektrycz­
ny ofaz taśmę zimno-walcowa- 
na 1—2,5X55—150 mm. ta­
nio sprzedam. Poznań Wojska 
Polskiego 15. tel. 14-57.

19488g
Pierzynę w dobrym stanie, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla
19494g._________________
Pompę z silnikiem d0 hydrofo­
ru sprzedam. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 19495gL
Pelisę (chomiki). 2 łóżka dę­
bowe. sprzedam. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 19502g.____
Motocykl „Ogar" 250 ccm, w 
bardzo dobrym stanie wiatró­
wkę nową czeską, do strze­
lania sprzedam. Poznań-Ju- 
nikowo Sobotecka 24.

19506g

Lokale
Podróżujący poszukuje poko­
ju osobnego lub wspólnego 
na kilka razy miesięcznie. 
Oferty Biur0 Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 18683g.

Pracująca przyjmę na wspól­
ny pokój. Poznań - Górczyn, 
Zgoda 14. m 5. 19433g

Student poszukuje pokoju. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 19456g

Dwa pokoje z kuchnią w Śre­
mie zamienię na pokój z ku­
chnią wzgl. używalnością w 
Mosinie albo Poznaniu. Sztos 
ser. Poznań, Orzeszkowej 18a.
_______ __ 19461g
Pokój z kuchnią, w Toruniu, 
zamienię na prdobne w Poz­
naniu. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 19462g.

Pokój z kuchnią. 32 m*. I ptr. 
w Starołęee (gaz. światło elek 
tryczne. woda, kanalizacja), 
10 minut <*d tramwaju, oraz 
pokój z używaniem kuchni, 
I ptr. w śródmieściu, zamie­
nię na P/t pokoju z kuch­
nią. w śródmieściu lub szu­
kam mieszkania do remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 19467g.

Mieszkanie 3-pokojowe z ku­
chnią, łazienką, Gorzów Wikp. 
zamienię na 2-pokojowe z ku­
chnią w Poznania. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego

_3. dla 19468g. __ ________
16-lełnia uczennica poszuku­
je osobnego, komfortowego 
pokoju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla
19405g. ______
Pracujący poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 19479g.__
Poszukuję 2 pokoi z kuchnią, 
do remontu. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego_3. dla 19490g.______
Zamienię pokój samodzielny 
iwoda światło, gaz) central­
ne ogrzewanie, na 2 pokoje 
z kuchnią, warunki do omó­
wienia. Adies wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
dlą 19491g.______________
Lekarz poszukuje mieszkania 
dwupokąiowego lub pokoju, 

ewentualnie do remontu. Ofer­
ty Biur0 ogłoszeń Świercze­
wskiego 3, dla 19503g.

Praca
Gosposia potrzebna zaraz do 
trzech dorosłych osób. Zgło­
szenia Poznań Ogrodowa 11. 
m 4. I ptr^_ 194l7g

Pomoc domowa potrzebna. Wa 
runki dobre. Poznań. Świer­
czewskiego 17, m 2. 19227g

Osoba do dwojga dzieci, po­
trzebna. Poznań Matejki 52, 
m_5,od godz. 18. 19346g

Fryzjerka, dobra siła, potrze­
bna. Poznań, Czerw. Armii 60.

________ _ _ 19449g
Pomoc domowa z referencja­
mi do małej rodziny, potrze­
bna. Żmijewska Poznań, Kra­
sińskiego 6, m 2. 19440g

Tokarz drzewny potrzebny za­
raz. Zgłoszenia Poznań. Oór- 
czyn. Swiętogórska 5.

19459g
Inżynier - mechanik z prakty­
ką przyjmie posadę. Miejsco 
wość obojętna. Warunek mie 
szkanie. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla
19469g.___________________
Posiadam źródło zbytu na ko­
szule męskie oraz galanterię, 
przyjmę zastępstwo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 19482g._____

Biegła repasarka poszukuje 
pracy, względnie przyjmie pra 
cę w dom. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
19518g.

Spółdzielnia Pracy „Parkiet" w Poznaniu
wykonuje usługi dla świata pracy i insty­
tucji:
sprzątanie mieszkań i lokali, 

czyszczenie okien,
uszczelnianie drzwi i okien 

oraz prace szklarskie.
Punkty pntyjęć w Poznaniu:

1. przy ul. 27 Grudnia 3, tel. 523-12
2. przy ul. Wrocławskiej 6, tel. 91-52
3. przy ul. Ratajczaka 28, tel. 517-48
4. przy ul. Garbary 31, tel. 42-30
5. przy ul. Kraszewskiego 14, teł. 35-68
6. przy Rynku Łazarskim 11, tel. 656-63

Biura Spółdzielni rPoznań, ul. Mickiewicza 
36, tel. 631-11, 32-83. K3400

Nauka Różne
Prof. matematyki udzieli le­
kcji Poznań Szamarzewskie- 
go 16, m 6.__________ 19360g
Udzielam lekcji matematyki, 
fizyki, elektrotechniki w do­
mu i poza domem. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3. nr 195Ó4g.

Maluję na powrerzonym je­
dwabiu apaszki, szale, kupo­
ny. Maria Kuśnierkowa, Poz­
nań. Słowackiego 18 m 12. 
_________ ___________19363g

Futra modernizuję, naprawiam. 
Kalksteinowa, Poznań. Armii 
Czerwonej 69 ,m 17. 19438g

Lekarskie
Dr med. Jerzy Puacz, Poznań, 
Śniadeckich 7 tel. 622-90, 
specjalista w ginekologii i po 
łożnictwie wznowił przyjęcia.

19151g

Zguby
Zgubiono 9 listopada damski 
złoty zegarek. Proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Ben- 
dzioch Poznań Słoneczna 14. 
m _4.____ ____ 19539g
Zgubiona książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej. Józef Kacz­
marek. Mosina, Szosa Poz-
naftska 11.___________ i9568g
Zgubiono świadectwo matural­
ne Państwowego Ogólnokształ 
cącego Liceum dla Dorosłych, 
Marian Martinek. Poznań, Wal
ki Młodych 19._______ 19576g
Zgubiono legitymację studen­
cką UP. Ryszard Walczak. Po­
znań, Engla 22. 19580g

Uwaga — odświeżamy, farbu­
jemy w kolorach obuwie zam­
szowe skórzane, torebki, te­
ki. Przyjmujemy zlecania na 
exprets. Szczepaniak. Poznań. 
Polna 27, w podwórzu.

l9470g

Pieska czujnego, kotki syjam­
skie, oddam. Poznań. Grun­
waldzka 125, suterena. 
________ 19486g

Stroję, naprawiam fortepiany. 
Drygas, Poznań, Chudoby 15, 
tel. 99-79. 193?3g

Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33. 19394g

Piękne nakrycie do chrztu wv 
pożyczę. Poznań, Mickiewi' 
Cza 20, m 2. 19573g

Dachówkę z powierzonego ce­
mentu wykonuję. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 19639g.

Wielebnym Księżom Parafii Sofackiej, Krewnym, Przy­
jaciołom Sąsiadom i Znajomym za oddanie ostatniej 
przysługi, śp.

Janowi Kierzence
oraz za wyrazy współczucia, wieńce i kwiaty

serdeczne „Łócs zapłać!"
składają żona i dzieci

Poznań - Poddany. 19533g
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— Do czego służy wasza świetlica?
— A no zebrania się tam odbywają...
— Zebrania?
— A tak, raz w tygodniu wyświetlają film, 

czasem są zabawy...
— Z programem artystycznym?
— Gdzie tam, takie zwykłe.
— Nie macie żadnego zespołu artystycznego?
— Też coś! Pewnie, że nie. Nie ma miejsca.
— A dlaczego wasza świetlica nie mieści się

w tym pięknym pałacu (na zdjęciu obok) w 
parku?

— Tam są biura naszego Zjednoczenia PGR 
Chodzież Zespołu Strzelce.

— Co robi wasz świetlicowy?
— Co takiego! U nas żadnego świetlicowego 

nie ma. Etat został zniesiony jeszcze wiosną. 
Przedtem był, obsługiwał 12 zespołów...

— No to czemu zniesiono 
etat?

— Podobno się lenił, a poza 
tym nic nie wiadomo.

teraz opiekuje się— Kto 
świetlicą?

— A no ZMP tam coś robi: 
dekoracje, gazetki...

— A inni?
— No, przychodzą na zebra­

nia.
Rzeczywiście, jak mogłam 

zapomnieć o właściwym prze­
znaczeniu świetlicy!

(km).

A może by tak
w rocznicę?

W związku z prośbą, złożoną 
na ręce agitatorów Frontu Na­
rodowego o przyspieszenie do­
konania naprawy drzwi, Pre­
zydium MRN w Gnieźnie za­
wiadamia, że remont Waszego 
budynku nie jest jeszcze za­
kończony, m. in. również na­
prawa wspomnianych drzwi. 
Drzwi zostaną naprawione je­
szcze w bieżącym miesiącu.

Taka jest treść pisemka do 
ob. Maćkowiak z ulicy Sobie­
skiego 2. Pismo nosi datę 
2 grudnia 1954 r. Ale ani w 
tym, ani w tamtym, ani owym 
miesiącu drzwi się nie zamy­
kały. I to wcale nie z powodu 
częstych odwiedzin krewnych i 
znajomych.

Zbliża się rocznica „histo­
rycznej “ uchwały Prezydium 
MRN. Warto by ją uczcić przez 
wbicie pamiątkowych gwoździ 
i... desek (M)

4 km do kina • ••
Jak donoszą nasi Czytelnicy, 

kino „Obra" w Zbąszyniu ob­
chodzić będzie wkrótce nieco­
dzienny jubileusz. W tych 
dniach mija 15 lat od czasu, 
gdy przeprowadzono remont sa 
li. Nic więc dziwnego, że sala 
brudna aż strach, że ciemno w 
niej i zimno.

Obecnie istnieją plany prze­
niesienia kina do pomieszczeń 
przy ul. 17 Stycznia 7.Prezydium 
GRN wyraziło już na to zgodę. 
Sala znajdująca się tam pomie­
ści j może 150 osób i nie wyma­
ga dużych nakładów w przy­
stosowaniu do potrzeb kino­
wych. Koszt ten jest znacznie 
niższy od kwoty, potrzebnej na 
remont obecnego kina, należa­
łoby wrięc zastanowić się nad 
realizacją tego planu.

Przemawia za tym również 
fakt, że kino znajdowałoby się 
w samym centrum Zbąszynia, 
podczas gdy w tej chwili kino 
„Obra“ mieści się na końcu 
miasta. Nie każdy mieszkaniec 
Zbąszynia ryzykuje taki długi 
spacer do kina, gdyż odległość 
od stacji do kina wynosi „tyl­
ko" 4 km. (V)

Teatry
Teatr z Kalisza w Skalmierzy­

cach: „Pigmalion“; Teatr z 
Gniezna w Szamotułach: „Tur- 
caret“; w Gnieźnie — „Most“.

Radio
PROGRAM I — Fala 1322

5.30 — rozmaitości rolnicze, 
7.10 — koncert rozr. orkiestr i 
zespołów radzieckich, 8.36 — u- 
twory skrzypcowe, 10 — koncert 
chopinowski, 10,35 — „Maszt" — 
opow., 10.55 — Beethoven: uwer 
tura „Leonora", 11.10 — koncert 
krakowskiego chóru PR, 12.15 
utwory na flet, 12.50 — „Druga 
suita góralska" — A. Szaliński,

przyzakładowe są małe i dlate­
go nie spełniają należycie swych 
zadań. Dużą i ładną świetlicę 
posiada jedynie PZGS.
W Nowym Tomyślu jest dom

Nowy Tomyśl
czeka na CZYN
Wracając wieczornym pociągiem do Poznania po całodziennej 

bytności w Nowym Tomyślu uczyniłam przegląd spostrzeżeń zebra­
nych w czasie kilkunastogodzinnej włóczęgi po mieście. Do moich 
spostrzeżeń pozwolę sobie dołączyć głosy samych mieszkańców 
i „ojców miasta", aby obraz był bardziej wyraźny i konkretny.

W Nowym Tomyślu uderzy­
ło mnie przede wszystkim roz­
panoszone na dobre nuda i ni­
kły procent inicjatywy tak ze
strony ludności, jak i Prezy- , , T . , , , •
dium MRN. Przykłady? Proszę ^dowy. Jest, ale przedstawia 
bardzo. Do dziś istnieją domy, ^dok 2£akaiy* Krzesła a by. 
w których nie ma światła elek- ó0° rozkradziono (tak!),
trycznego, mimo że podłączenie instalacja elektryczna jest w 
do sieci nie kosztuje zbyt wie- tak™ stan?e’ “ grrozi P^arem, 
le. Po prostu zabrakło energii a sale “ orud”? 1 za™edbane. 
ludzkiej. Również i ulice mia- 1 ?"owu. Prezydium MRN „me 
sta nie są w całości zelektryfi- P^mędzy na utrzyma-
kowane. W tym miesiącu (po aie doT?u ^owego w przyzwo- 
10 latach) założonych będzie stanie. Natomiast miesz-
15 lamp, które w pewnym stop- kancy twierdzą, ze można było 
niu rozwiążą problem oświet- Przeznaczyc na ten cel piemą- 
lenia miasta. A dopiero w przy- dz® uzyskane z opłat za wy- 
szłym roku projektuje się o- P^yczame sali W tym roku 
świetlenie numerów domów. jle >5do ekętnych do urzą- 

Sprawa kanalizacji? w Nowym uzama zabaw w domu ludo- 
Tomyślu istnieją jeszcze domy, wym, ale w latach ubiegłych 
w których brudna woda spływa organizatorzy zabaw płacili po 
do tzw. gulików, które od czasu 300 zł za wypożyczenie sali. Na 
do czasu trzeba wypróżniać. Ka- jakie cele poszły te pieniądze 
nał na ścieki istnieje, chodzi — mieszkańcy nie wiedza, 
wiec tylko o doprowadzenie od- obecnie Prezydium MRN ma u- 
powiedniej ilości rur. Prezydium zyskać oko|o tys * remont

domu ludowego i na wyposażenie 
go w potrzebny sprzęt. Gdyby je­
szcze do tego dołożyć społeczną 
pracę ludności, to dom kultury 
(posiada dwńe duże sale i trzy 

. . , mniejsze) mógłby stać się na-
LT Z podatków miej prawdę domem Msp<>kajającym

MRN twierdzi, że nie ma na ten 
cel funduszy. Zgoda. Ale gdyby 
sami mieszkańcy sposobem go­
spodarczym zabrali się do pracy, 
to fundusze na zakupienie rur 
znalazłyby się na pewno. Istnieje

skich, który przeznacza się na 
najważniejsze potrzeby miasta. potrzeby kulturalnego Nowego 

, Tomyśla. Ale i w tym wypadku
Do dziś me ma w Nowym potrzeba więcej inicjatywy, a 

Tomyślu żłobka. W rozmowach przede wszystkim — czynów, czy- 
z mieszkankami dowiedziałam nów i Jeszcze raz czynów! <an) 
się, jak bardzo odczuwają ten
brak. Na czas pracy zawodo­
wej zmuszone są zostawiać 
swoje pociechy u obcych ludzi, 
lub pod opieką starszych dzieci.
Ta opieka nie jest i nie może 
być odpowiednia. Zdarzają się 
nawet wypadki, że matki od­
wożą swoje pociechy do Domu 
Dziecka w Kaliszu... W ciągu 
10 lat, ani Prezydium MRN, 
ani największy zakład pracy 
Państw. Fabryka Narzędzi Chi 
rurgicznych — nie potrafili 
zorganizować choćby najskrom 
niejszego żłobka. To samo tłu­
maczenie — brak funduszy — 
nie przekonywuje zupełnie. A 
skąd w takim razie biorą fun­
dusze na te cele inne powiato­
we miasta?

W rozmowie z mieszkańcami 
dowiedziałam się, że w mieście 
nie ma świetlicy miejskiej, a

To i owo
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospo­

darki Komunalnej w Chodzieży za­
mierza w przyszłym roku rozpo­
cząć rozbudowę wodociągów po­
przez nowe ujęcie wody. Dotych­
czas bowiem do wielu chodzie 
skich mieszkań woda dochodzi nie­
regularnie.

* * *
Gazownia w Bojanowie pow. Ra­

wicz otrzyma w najbliższym czasie 
wagę wozową dla odbiorców koksu.

13 — aud. dla wsi, 17 — „Przyja­
ciele" — dla dzieci, 18.45 — utwo 
ry fortep., 19 — przy sobocie po 
robocie, 22.10 — muzyka operet­
kowa J. Straussa, 22.40 — kwar­
tet rytmiczny.

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8. 8.30, 
12.04, 16, 20, 23.

Kina
KALISZ: Wolność — „Szer­

szeń"; Stylowe — „Poławiacze 
krabów"; OSTRO W: Przodow­
nik — „Skąd my się znamy", 
Słońce — „Liliomfi"; GNIEZ­
NO: Polonifł — „Sól ziemi", 
Lech — „Miłość na wirażu"; 
LESZNO: Sportowiec — „Nie­
bezpieczna cieśnina"

Pięć lat
żelazkowskiej

spółdzielni
27 października spółdzielcy z 

Żelaz :owa (gromada Niechano­
wo pow. Gniezno) przeżywali 
radosny moment: w domach 
mieszkalnych, zabudowaniach 
gospodarskich, świetlicy i na 
podwórzu — zabłysły po raz 
pierwszj’ żarówki. Tak więc te­
goroczne obrachunkowe zebra­
nie nie będzie się już odbywać 
przy migocącym świetle naftó- 
wek.

A zapowiada się ono bogato. 
W ciągu bez mała 5 lat istnie­
nia — żelazkowska spółdzielnia 
produkcyjna (typ III) skupiają 
ca 23 członków (na 315 hekta­
rach) umocniła się znacznie. 
Spółdzielcy wyremontowali i 
przebudowali budynki gospo­
darcze, wznieśli nową chlew­
nię — przede wszystkim po­
ważnie rozwinęli hodowlę. Łącz 
nie na działkach przyzagrodo­
wych i w zespołowej oborze — 
trzymają spółdzielcy 114 sztuk 
bydła, świń razem mają 289, a 
ponadto 77 owiec.

Po wykonaniu obowiązków 
wobec państwa, spółdzielcy do­
starczyli dodatkowo do punktu 
skupu 13 ton ziemniaków i 15 
ton zboża. Gdy chodzi o dosta­
wy żywca — łącznie do końca 
roku zostanie odstawionych po­
nad plan 35 świń i „wybrako­
wany‘‘ buhaj.

Jasne, że te wyniki pozwoliły 
spółdzielcom osiągnąć wysokie 
dochody. Gdy po pierwszym ro­
ku gospodarowania (1951) wyno 
siły one 167 930 zł, obecnie prze 
kroczą 576 000 zł. Dzięki temu 
dniówka obrachunkowa wynie­
sie. ostrożnie obliczając, nie 
9,35 zł i 4,5 kg zboża -jak przed 
pięciu laty, lecz 24 zł i 6 kg ziar 
na. Według prowizorycznych 
obliczeń rodzina Marchwickich 
zarobi 36 000 zł i 5 ton zboża, 
niezależnie od przychodów z 
przyzagrodowej działki!

Tak żyją dziś ludzie dawniej 
wyzyskiwani przez hr. Żółtow 
skiego, któremu płacili ciężki 
haracz. 5 łat żelazkowskiej 
spółdzielni przekonało najbar­
dziej wątpiącego z członków, 
że poszli jedyną, słuszną dro­
gą. (pż)

Tragiczna walka z przestępcą
— zbrodniarz ujęty i ukarany
Ostatnio przed Sądem Woje- do góry. W czasie szamotania 

wódzkim w Poznaniu stanął się z milicjantami, którzy usi- 
Melchior Drescher oskarżony łowali go obezwładnić, błyska- 
o przechowywanie nielegalnie wicznie wyciągnął z kieszeni 
posiadanej broni i usiłowanie pistolet i strzelił raniąc ciężko 
zabójstwa milicjanta chorążego Intka. Mimo cięż-

Melchior Drescher jest synem kiej rany chorąży Intek wy- 
20-hektarowego kułaka i to rzuca biegł na podwórze i zaalarmo- 
snop światła na jego zdecydowa- wał ludność a sŁ sierżant Ka­
nie wrogą postawę wob« władzy linowski pomocy Feliksa
ludowej i popełnioną przez niego KT . , .
zbrodnię. 34-letni przestępca był Napierały obezwładnili 1 zwią- 
ostatnio właścicielem gospodar- zali zbrodniarza. Milicjanci do 
stwa i kuźni — otrzymanych z re- ostatka nie użyli przeciwko 
formy rolnej — we wsi Grudna w niemu broni, chociaż mieli do 
pow. Nowy Tomyśl. tego zupełne prawo. Wzięli

7 kwietnia br. dwaj funkcjo- przestępcę żywcem.
nariusze MO, przeprowadzając chorąży intek długo walczył ze 
u niego rewizję w poszukiwa- śmiercią w nowotomyskim s-zpi- 
niu skradzionych maszyn rolni- talu. Uratowało go kilkanaście 
czych (Drescher był podejrzą- transfuzji krwi i troskliwa opieka 
ny o ich przechowywanie),
znaleźli w słomie na strychu 

karabiny, pistolet maszyno-

poznańskich lekarzy, którzy przy 
jeżdżali do Nowego Tomyśla. W 
uznaniu dla jego bohaterskiej po-

wy T2337ZtUki’amunicji. Broń ^wy w walce z Drescherem Ra- 
• da Państwa nadała mu złoty krzyz

zasługi. St. sierżant Kalinowski o- 
trzymał srebrny krzyż zasługi.

Melchior Drescher został skaza­
ny wyrokiem Sądu Wojewódzkie­
go na 15 lat więzienia, utratę 
praw publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na lat 5 oraz 
przepadek mienia w całości na

była świetnie konserwowana.
Drescher zdołał jednak zbiec 
do pobliskiego lasu. Na kilka 
dni słuch o nim zaginął.

12 kwietnia chorąży Jan In­
tek i st. sierżant Zygmunt Ka­
linowski otrzymali rozkaz od 
przełożonego, aby udać się do
gromady Zawada, gdzie u ob. rzecz skarbu Państwa- (km) 
Feliksa Napierały widziano 
poprzedniego dnia Dreschera.
Milicjanci nie zastali go tam.
Jednakże postanowili zaczekać 
do zmroku. Wieczorem w za­
grodzie Napierały pojawił się 
Drescher. Na wezwanie cho­
rążego Intka nie podniósł rąk

Linia tramwajowa na 
ulicy Lampego jest stale 
nieczynna.

Na co czekać?
Łaźnia miejska w Szamocinie 

(pow. Chodzież) nie cieszy się po­
wodzeniem mieszkańców. Użiwić 
się temu nie można, gdyż kąpiel w 
zimnej wodzie, zwłaszcza jesienią i 
zimą, do przyjemności nie należy.

W tym roku uzyskano co prawda 
kredyt w sumie 8200 zł na remont 
łaźni, ale jak dotychczas — jeszcze 
do niego nie przystąpiono

Zbliża się koniec roku. Pieniądze 
przepadną, jeśli Prezydium MRN 
nie zabierze się natychmiast do re­
montu łaźni. (H. B.)

— Jeżeli, z innym pójdziesz 
do kina, kładę głowę na szy­
ny...

Zjazdowcy trenować będq
na trasach włoskich

W czwartek 10 bm. wieczorem wyjechała do miejscowości 
Cervina we Włoszech 14-osobo.va ekipa naszych zjazdow­
ców, kiórzy pod kierunkiem trenerów Dziedzica i Ziobrzyń- 
skiego trenować będą na alpejskich trasach włoskich.
(3 500 m nad poziomem morza)
W skład ekipy weszli: Gro­

cholska, Kowalska, Bu jak-Wa­
ga, Kubicówna, Ćwiękała i M. 
Daniel-Gąsienica oraz Ciaptak- 
Gąsienica, Roj, J. Marusarz, 
Zarycki, Gogólski, W. Waw- 
rytko, Popieluch i Czarniak.

Wyjazd do Cerviny jest dru 
gim etapem przygotowań na­
szych zjazdowców do Zimowej 
Olimpiady w Cortina. Pierw­
szym była zaprawa w okresie 
letnio-jesiennym i krótkie tre­
ningi na niewielkim płacie 
śniegu nad Morskim Okiem.

Po powrocie do kraju czeka 
narciarzy szereg zawodów eli 
minacyjnych (13-—28 grudnia), 
które wyłonią ostateczną repre 
zentację olimpijską.

W styczniu, przed samym 
startem na Olimpiadzie, zjaz-

Lekkoatletki 
wiejskie 
na cenzurowanym

Przed kilkoma dniami zamieści­
liśmy w naszym piśmie artykuł o- 
mawiający postępy wiejskich lek­
koatletów województwa poznań­
skiego. Aby otrzymać pełen obraz 
rozwoju „królowej sportu" w LZS- 
ach trzeba także omówić osiągnię­
cia „płci pięknej". Na minus ko­
biecej 1. a. należy zapisać brak wy 
równanego poziomu (różnice mię­
dzy pierwszą a drugą zawodniczką 
tabeli 10 najlepszych — na 100 m — 
0,5 sek.; 200 m — 2,9 sek.; w dal — 
37 cm; dysk — 4,86) oraz stosunko­
wo nieznaczne postępy wykazywa­
ne przez przeciętne 10 najlepszych 
wyników. Natomiast fakt ustano­
wienia nowych rekordów woje­
wódzkich LZS-u we wszystkich 
konkurencjach, z wyjątkiem biegu 
na 100 i 800 m, świadczy o istnieniu 
kilku wyróżniających się zawodni­
czek. Duża ilość lekkoatletek, star­
tujących w kategorii juniorek i 
dziewcząt, na liście 10 najlepszych 
pozwala patrzeć z optymizmem w 
przyszłość. Do wybijających się za­
wodniczek młodego pokolenia nale­
żą: Trzęsowska, Graczyk, Bartko­
wiak, Becker, Steżek, Ruta, Ogro- 
dowska, Walczakówna i Lukomska.

A oto najlepsze tegoroczne rezul­
taty: 100 m: Trzęsowska — 13,00; 
200 m: Trzęsowska — 27,5 (r. woj. 
LZS); 400 m: Steżek — 65,0 (r. woj. 
LZS); 500 m: Becker — 1,27,5 (r. 
woj. LZS): 800 m: Mąkosza — 3,06,9; 
w dal: Trzęsowska — 4,93 (r. woj. 
LZS), wzwyż: Gębaczka — 1,40 (r. 
woj. LZS); kula: Gębaczka — 11,09 
(r. woj. LZS); dysk: Gębaczka — 
33,68 (r. woj. LZS); oszczep: Wę­
grzyn — 29,50 (r. woj. LZS) (ł)

-Urna
KOPENHAGA. Piłkarze CDSA po 

występach w Norwegii rozegrali 
pierwszy mecz w Danii. Przeciwni­
kiem drużyny radzieckiej był ko­
penhaski klub Aliansen. Wygrał 
CDSA 2:1.

*
PRAGA. Hokeiści szwedzkiego ze 

społu Kamraterna w kolejnych me 
czach na tournee w CSR pokonali 
Tatran Opava 5:3 i Banika Ostrava 
7:2. Drugi zespół szwedzki IF Lek- 
sand przegrał z Banikiem Chomu- 
tov 4:5.

LONDYN. W meczu piłkarskim 
Szkocja pokonała Walię 2:0 (2:0).

ZAGRZEB. Po 8 rundach między-\ 
narodowego turnieju szachowego 
w Zagrzebiu prowadzi Smysłow 
(ZSRR) 6 pkt. przed Trifunovicem 
(Jugosł.) 5,5 pkt.

*
PRAGA. 9 bm. rozegrano pierw­

sze spotkanie ó mistrzostwo CSR 
w hokeju. Turniej zainaugurował 
w Brnie mecz Ruda Hvezda-Tan- 
kista 4:0.

♦

SZTOKHOLM. W pierwszym me­
czu w Szwecji hokejowa reprezen­
tacja zrzeszenia Spartak (CSR) 
przegrała 'z Soedertajle 3:5. W dru­
żynie szwedzkiej grało 7 reprezen­
tantów. I *

DUSSELDORF. Amatorska repre­
zentacja bokserska USA przegrała 
W Diisseldorfie z reprezentacją 
Nadrenii i Westfalii 8:12. Mecz o- 
glądało 6 tys. widzów. \

*
BUDAPESZT. Międzypaństwowy 

mecz tenisa stołowego Węgry— 
Anglia, rozegrany 9 bm. w Buda­
peszcie, zakończył się zwycięstwem 
zawodników węgierskich 6:2.

dowcy będą jeszcze trenowali 
na trasach Szwajcarii i Au­
strii, które poznali w sezonie 
ubiegłym — w Wengen, Grin- 
delwald i Kitzbuhel.

Jak twierdził trener Dzie­
dzic, nasi zjazdowcy będą le­
piej przygotowani do startu w 
Cortina niż do poprzedniej O- 
limpiady w Oslo. Trasy w Cor 
tina, szczególnie wyszukane, o 
specyficznym ukształtowaniu 
terenowym, będą dla naszych 
zjazdowców ciężkim egzami­
nem.

Dziedzic spodziewa się, że 
zjazdowcy powinni zająć miej­
sca w drugiej dziesiątce zjaz­
dowców świata. Regulamin te­
gorocznej Olimpiady nie prze­
widuje zawodów w trójkombi- 
nacji (zjazd, slalom i slalom 
gigant). Te trzy konkurencje 
rozegrane będą osobno, co zda 
niem Dziedzica, z punktu wi­
dzenia specjalizacji jest dogod 
niejsze i daje naszym zawodni 
kom większe możliwości.

Do Cerviny wyjechali narcia 
rze z najlepszym sprzętem 
sprowadzonym przez PKO1 z 
Austrii i Szwajcarii.

Bokserzy Gwardii
jadq do Rumunii

W dniu 16 bm. wyjadą do Rumunii 
bokserzy ZS Gwardia, którzy w dn. 
19 bm. rozegrają w Bukareszcie 
spotkanie z reprezentacją Dynamo. 
Drużyna Gwardii będzie się składa­
ła z 12 zawodników: Justka, Hajdu­
ga, Kasperczak, Kowalski, Mocek, 
Wojciechowski, Szulc, Ponanta, De 
bisz, Piórkowski, Korolewicz i La­
sek.

'JPORTOWifjl

Zenon Jaskuła, Książno. — In­
terweniowaliśmy w sprawie hokei­
stów LZS Książno w Radzie Woje­
wódzkiej tego zrzeszenia. Sekre­
tarz R. W. LZS — Zając przyrzekł, 
że w najbliższym czasie przyjedzie 
do Was przedstawiciel Rady Woje­
wódzkiej i stwierdzi dokładnie ja­
kiej pomocy potrzebują hokeiści 
Książna. Łączymy pozdrowienia i 
życzenia sukcesów sportowych.

Z. Foentr, Poznań. — Mistrzo­
stwo Europy w wioślarstwie (jedyn 
ki) zdobył w 1954 r. Kolomb (Szwaj 
caria) przed Kocerką (Polska), a 
w 1955 r. Kocerka przed Tiukało- 
wem (ZSRR).

„Rekordzista LZS”
Rada Główna LZS wprowa­

dziła odznaczenia dla wybija­
jących się sportowców wiej­
skich.

Są to odznaki: Rekordzisty 
LZS, Mistrza LZS, Narciarza 
Wiejskiego i Siłacza Wiejskie­
go.

67:42AZS (W-wa)
Polonia (W-wa)

W czwartek rozegrano w stolicy 
zaległe spotkanie o mistrzostwo ko­
biecej ligi koszykówki między war 
szawskimi zespołami Polonii i AZS 
AWF.

Zawody zakończyły się zdecydo­
wanym zwycięstwem drużyny aka­
demickiej — 67:42 (32:27).
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